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Wyche<i*i cod.ienaie, oprócz dni następujących: po Świętach ur° ę T t)ch i F 1 *  
d z i e ł a c h . — Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr 487 i Nactoracm
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: z a 1 -krotne obw cszcze- 
nie kop. 6 za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12, — Artykuły nadsyłane do za- 

lieszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. — We wszystkich co aotycze Dzienni­
ka, należy odnosić się wprost do Dyrekqji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4 .—Kwartalnie rsr.
-  Miesięcznie kop. 6 7 . - Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata me ęrzy- 

P  A ir d  mme sie — Numer pojedynczy kop. 5 . -  Za odnoszenie do domu, opłaca się miesię-
n O K  O . Cznie kop. 5. -  Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cewratwie

Rocznie rsr. 9 kop. 2 0 .—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 3 .
Miesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
D ZIA Ł URZĘDOWY. — Najw. rozkaz do zarządu 

wojsk.— Rozkaz do wojsk warsz. okr. w o j e n .  —Kancela- 
rja okr. nauk. warsz.—  Pocztamt warszawski. —  Rada 
opiek. zakł. dobrocz. powiatu pułtuskiego. — Dyrekcja 
drogi żel. warsz.-wied. i warsz.-bydg.

DZIAŁ NJEURZĘDOW Y.— W a rsza w ą . -  Prze­
gląd polityczny.— Telegramy. — Wiadomości telegrafi­
czne.— Towarzystwo opieki nad rannymi i chorymi wo­
jownikami. — Do kroniki muzycznej. Panna Meran- 
te — Skład warszawskiej policji wykonawczej. Kursa 
raonet. —  Podróż Najdostojniejszych Osób. — GJówna 
wygrana.— Niedźwiedzie. — W ypadki W Hiszpa- 
Bji.—Austrja i ziem ie s łow iań sk ie .—Rada pań­
stwa. — Wypadki czeskie. —  Fałszywe wieści. — Ga­
zety madiarskie. — Chorwaccy ministrowie.— Program 
S łow eńców . -  Prusy i N iem cy. Mocarstwa połu­
dniowe. -  Turcja i ziem ie słow iańsk ie. Oświad­
czenie rządu rumuńskiego. — A m eryka. Wojna bra- 
zylijsko-paragwajska.— Powstanie w Haiti. Kores­
pondencie z Paryża. 

FEJLETO N.—P rzegląd  pism  perjodycznycń.
PRZEW ODNIK WARSZAWSKI. -  Nowe dzieło,

i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszawa, 
d n ia  9  (2 1 ) P a źd z iern ik a .

Przez Najwyższy rozkaz do zarządu wojskowego, 
z daty 5-go października, Jego Cesarska Wysokość 
W ielki Książę W łodzimierz Aleksandrowicz, miano­
wany został szefem 1-go bataljonu linjowego zacho 
d n i o - syberyjskiego, który ma nazywać się odtąd 1-m 
batalionem linjowym zachoduio-syberyiskim Jego Ce­
sarskiej Wysokości W ielkiego Księcia W łodzim ierza 
Aleksandrowicza. (B u s In w j.

R ozkaz do wojsk okręgu wojennego warszawskiego, 
z daty I  go października. N r . 200 . — Minister wojny 
zawiadomił pod dniem 29 września, za Nr. 2,131, że 
Najjaśniejszy Cesar/, po najpoddanniejszern przełożeniu 
o przedstawieniu mojem, Najmiłośctwmj rozkazać raczył, 
ażeby z a p o m o g i  jednorazowe dla oficerów wojsk okręgu 
wojennego warszawskiego, które znajdowały się w tym

roku na Najwyższych przeglądach koło m. Warszawy 
wydane zostały, tak samo jak w roku zeszłym, w  sto­
sunku płacy dwumiesięcznej, i przytem tylko oberojice- 
rom  fron tuw ym . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

K ancelarja Okręgu Naukowego Warszawskiego po­
daje do wiadomości powszechnej, iż obecnie wakują na­
stępujące stypendja z zapisów prywatnych: 1) Księdza
Walentego Turobojskiego, kustosza chełmskiego stypen- 
djum jedno po rs. 88 k. 72 rocznie, dla 1 urobojskiego 
herbu „Bończa* z familji zapisodawcy. 2) Konstancji 
Skrzyńskiej, stypendjów dwa po rs. 51 k. 13 / 2 rocznie 
każde, dla młodzieży z domu Gosławskich i Doruhow- 
skicb. 3) Wilhelma T ick 'a, kupca płockiego, stypen- 
djum jedno po rs. 7 k. 90 ‘/ a rocznie, dla ubogiego ucz­
nia Gimnazjum męzkiego klasycznego w Płocku. 4) 
Piotra Dzwonkowskiego, stypendjum jedno po rs. 333  
k. 49 rocznie, dla ucznia familji testatora, Dzwonkow­
skiego, w braku zaś bliższych i dalszych krewnych, dla 
ucznia nazwiskiem Dzwonkowskiego, stałego mieszkań­
ca Królestwa Polskiego, a w braku tamtych i tych, dla 
rodziny zięcia testatora Antoniego, syna Piotra, Kosiń­
skiego. Wrazie jednakowych praw, stypendjum otrzy­
muje najuboższy z kandydatów. 5) Augustyna Przy- 
Szychowskiego, stypendjum jedno po rs. 24 k. 93 rocz­
nie, d !a ubogiego ucznia Gimnazjum ruskiego greko-uni- 
ckiego męzkiego klasycznego w Siedlcach; pierwszeństwo 
ma sierota odznaczający się pilnością i wzorowem spra­
wowaniem. Stypendjum przeznacza się tylko na lat trzy. 
6) Księdza Kazimierza Wierzejskiego, stypendjum je 
dno po rs. 61 k. 66 '/* rocznie, dla Wierzejskiego z fa­
milji zapisodawcy, ucznia Gimnazjum ruskiego greko-u- 
nickiego męzkiego klasycznego w Siedlcach. 7 ) h r a n -  
cisżka Antoniego Tą/ciel, stypendjum jedno po rs. loO 
rocznie, dla niezamożnego ucznia z rodu Tąklów herbu 
„Korczak.” 8) Hersza Wawelberga, obywatela Mia­
sta Warszawy, stypendjum jedno po rs. 9 0  rocznie, na 
lat trzy, dla ubogiego i wzorowego studenta Szkoły Uło- 
wnej Warszawskiej wyznania Mojżeszowego. Pierwszeń­
stwo mają potomkowie zapisodawcy t. j. Wawelbergo­
wie i pochodzący z familji żony jego Felicji z Chojnac­
kich, oraz siostry tejże Justyny z Chojnackich żony 
Henryka IPrszla. Wrazie jednakowych praw, sty­
pendjum otrzymuje najuboższy. 9) Księdza Wojcie­
cha Kuleszy , b. Altarzysty S Wierzyńskiego,.stypendjów 
cztery po rs. 124 k. 64 rocznie każde, dla niezamożnych 
imienników zapisodawcy, Kuleszów, przyczem pierwszeń­
stwo służy Kandydatom pochodzącym z parafji Kulesze

w powiecie Mazowieckim w Gubernji Łomżyńskiej. Sty­
pendjum przeznacza się tylko na lat 5. — Kandydaci po­
siadający prawo i pragnący ubiegać się o powyższe sty­
pendja winni w ciągu sześciu tygodni od daty niniejsze­
go ogłoszenia zanieść podania przy załączeniu właści­
wych dowodów z zapisów pod Nr. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8 i 
9 wym enionych, do Zwierzchników właściwych zakła­
dów naukowych, z zapisu zaś pod Nr. 1 do P. Mikołaja 
Turobojskiego we wsi Rzędkowie przez Skierniewice, 
jako senjora pomienionego legatu.

Pocztamt W arszaw ski.— Na zasadzie upoważnienia 
Zarządu Zachodniego Okręgu Pocztowego, Pocztamt 
Warszawski podaje do wiadomości publicznej, że przyj­
mowanie w Pocztamcie korespondencji pieniężnej reko­
mendowanej i posyłkowej, tak prywatnej jako urzędo­
wej, odbywać się będzie od godziny 9 -ej rano, nie do 
3-ej jak to dotąd miało miejsce, lecz tylko do godziny 
2-ej po południu.

R a d a  Opiekuńcza Zakładów D obroczynnych Po­
wiatu Pułtuskiego. — Przy aptece szpitala św. Wincen­
tego w Pułtusku wakuje posada Pomocnika aptekarskie­
go z pensją etatem oznaczoną rs. 150 i na żywność rsr. 
73, ra?em r s .  223, o którą to posadę konkurujący wi­
nien się zgłosić w godzinach biurowych do Kancelarji 
Szpitala wyżej wyrażonego z odpowiedniemi dowodami 
kwalifikacyjnemi.

D yrekcja D róg Żelaznych W arszaw sko-W iedeń­
skiej i  W arszawsko-Bydgoskiej, podaje do powszech­
nej wiadomości, że od dnia dzisiejszego włącznie, dwa 
tylko poc ągi osobowe, tygodniowo, pomiędzy Aleksan­
drowem a Ciechocinkiem w obu kierunkach kursować 
będą, a mianowicie: z Aleksandrowa do Ciechocinka we 
wtorki o godz. 1 min. 50 po południu, w piątki o godz. 
8 wieczorem; z Ciechocinka do Aleksandrowa we wtor­
ki o godz. 12 min. 45 po południu, w piątki o godzinie 
S-ej rano.

Przegląd pism  perjodycznycłi.
(Ciąg dalszy. *)

9^(21) października.
Nie można jednak brać miary wartości „Bibljote - 

k i” z jednego tylko jej poszytu. Jak  każde pismo perjo- 
dyczne, posiada ona plan, a raczej program  swojej li­
terackiej działalności i oprócz rubryk stałych, zdają­
cych sprawę z umysłowego ruchu w kraju  i zagrani­
cą, oprócz artykułów lżejszych formą i dostępnych 
treścią, rozwija także poważn:ejszą, naukową działal-

n °Drugiem  z kolei, zaniedbanem przez nasz P rze ­
gląd pismem, jest „Tygodnik Mód,” wychodzący c ią ­
gle pod redakcją Jana Gregorowicza, pisarza zacnych 
dążności i zdolnego publicystę. Tygodnik, od nieja- 
kiegoś czasu, powiększył swój dawniejszy form at i 
wzbogacił część poświęconą modom. Przedtem  je d ­
nak, w szpaltach jego większa panowała rozm aitość 
artykułów . Były tam pogadanki tygodniowe, sp ra ­
wozdające z dziejów życia miejskiego,^ były fra g ­
mentu oznaczające pewien umysłowy kierunek pisma; 
pózuiej... może z powodu, że nie wszystkie formy swo­
ich idei mógł napełniać duchem, Tygodnik, bacząc 
zwłaszcza na zmianę usposobień swoich czytelni­
ków — wprowadził powieść jako przeważny, główny 
prawie m aterjał do swojej treści.
- *) Patrz Nr. 222.

Oddajemy słuszność redakcji, iż w wyborze tych 
belletrystycznych płodów, kieruje się zawsze zdro­
wym i czystym smakiem; że powieści, bądź oryginal­
ne bądź tłumaczone, jakie zamieszcza, odróżniają się 
od pospolitych tego rodzaju wyrobów - -  a często n a ­
wet zawierają w sobie myśli i zasady, jakie piśmien­
nictwo powinno wszczepiać w krew i życie społeczeń­
stwa — zawsze jednak mniemamy, w  w najnowszych 
num erach „Tygodnika” za w i e l e  jest tych powieści 
oprócz bowiem „O brazka z życia Realisty , >g 
nalnie i bardzo zdolnie napisanego przez parną uuzę 
Orzeszkową—spotykam y „K artki z pamiętmków wy- 
goańca,” tłum aczone z francuzkiego i nadto jeszcze 
przekład powieści, niemieckiego autora, Bertholda 
Auerbacha, „W Pałacu  i w Chacie, dokonany 
nem z powabów stylu i wytrawności sądu piórem pa­
ni Belejowskiej. Te trzy powieści przedzielone jedy­
nie „Korespondencją z Paryża” lub życiorysem K a ­
roliny Bronte, znanej autorki, stanowią w ostatnich 
chwilach, całą osnowę „Tygodnika.” Pojmujemy to 
dobrze, iż pismo w samym już tytule swoim poświę­
cone modom — a przeto przeznaczore dla piękniej­
szej połowy rodzaju ludzkiego, musi przeważnie roz­
wijać w swych szpaltach gałęź literatury nadobnej — 
lecz niechby wprowadziło chociaż poezję i kry tyczne 
rozbiory pięknych utworów w literaturze miejsco­
wej—a zatrzymawszy dawane przedtem  tygodniowe 
z miejskiego ruchu kroniki — już miałoby większą 
rozmaitość i barwistość treści. Nawiasem tu jeszcze 
powiemy, iż wspomniana przez nas, korespondencja

D Z I A Ł  N I E  U R Z Ę D O W Y

W arszaw a, 
d n ia  9 ( 'D )  P aźd ziern ik a .

Powodem do uchwały junty madryckiej, o 
której wspomina nasz telegram, były nie ty le  
listy jenerała Prima, ile pogłoska, że rząd tym ­
czasowy chce poddać pod powszechne głosow a-

paryzka, perjodycznie zamieszczana w Tygodniku p. 
Gregorowicza, prowadzona jest piórem wielce zdol- 
nem° ogrzanem ciepłem serdecznego uczucia i oświe­
tlona promieniem wyższej idei.

„Przyjaciel Dzieci,” wychodzący także pod redak­
cją” J. Gregorowicza, zdawna już  wyrobił sobie sym­
patyczne u publiczności uznanie. Pożyteczne to i wy­
twornej powierzchowności pisemko, przeznaczone 
głównie dla młodocianych czytelników — obecnie, a 
raczej od chwili objęcia nad niem redakcji przez p. 
Gregorowicza, postąpiło i rozwinęło się widocznie w 
zasadniczym swoim kierunku. Znikły zeń dobre mo­
że, lecz nieprzystępne dla dzieci artykuły, i®1116™ 
dawniej zapełniano „Przyjaciela,” a natomiast nap y 
nęły m aterjały, nietylko ciekawe lecz i p o u c z a j ą , ,  
różnych gałęzi nauk i umiejętności, któryc : >
jasny, prosty i rozmyślnie zastosowany do 
dodanych -  stanowić może istotną szko ę dla tych 
wrażliwych, ciekawych, lecz nierozwimętj ch urny

bł°Mamy przed sobą trzy
jaciela.” W czterdziestym g 1 E w o / y ^
na tytułowych stronicach, ^ d ą j ą s ^  drrow oigty

Łi pojęć czyteln ików -dalej jeszcze ciekawe opisy gór 
p o d r ó ż y  dokonanych na ich szczyty, p o te m -je sz c ze  

jakieś p o w ia s tk i  — a jedna z takich „M arcinek, za­
częta w 4 2 -m numerze, napisana specjalnie dla dzie­
ci, dowodzi wielkiej zdolności autora  w tym k ierun .
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n ie  k w e s t i ę  co do k s z t a ł t u  r z ą d u ,  p o z o s t a w ia ­
j ą c  k o r t e z o m  u s ta w o d a w c z y m ,  w  r a z ie  g d y b y  
u c h w a ł a  l u d o w a  o ś w ia d c z y ła  s ię  z a  m o n a r c h ją  
k o n s ty t u c y jn ą ,  w y b ó r  o so b y  m a ją c e j  s ię  p o w o ­
ła ć  n a  t r o n .  P o g ł o s k a  j e d  ta k  w sp o in n io n a  
z d a w a ł a  s ię  b e z z a s a d n ą ,  z n a s tę p u j ą c e g o  p o w o ­
d u :  g ło s o w a n ie  p o w s z e c h n e  n ie  m o g ło b y  t a k  
p r ę d k o  n a s tą p i ć ,  g d y ż  j e s z c z e  nie u ło ż o n a  z o ­
s t a ł a  i n s t r u k c j a  co do  o d b y w a n ia  te g o  g ł o s o ­
w a n ia ,  a  t r u d n o ś c i  w je j  u ło ż e n iu ,  z p o w o d u  t e ­
go, że  g ło s o w a n ie  t o  po  r a z  p ie rw s z y  m a  b y ć  
w p ro w a d z o n e  do  k r a j u  i z p o w odu  z a n ie d b a n e g o  
p r o w a d z e n ia  k s i ą g  s t a n u  cy w iln eg o ,  t a k  s ą  w i e l ­
k ie ,  iż  m n ie m a ją ,  że  w y b o ry  d o  k o r te z ó w  b ę d ą  
m o g ły  m ie ć  m ie jsce  d o p ie ro  w g r u d n iu ,  z a te m  i 
w s z e lk ie  g ło so w a n ie  n a d  j a k ą k o l w i e k  k w e s t j ą  
■weześniejby się  o d b y ć  n ie  m o g ło .  Z  M a d r y tu  
d o n o s z ą  ta k ż e ,  iż  o b e c n y  g a b i n e t  u s u n ą ł b y  s ię ,  
g d y b y  k w e s t j a  co do  k s z t a ł t u  r z ą d u  m ia ł a  b y ć  
r o z s t r z y g n ię ta  z a  p o m o c ą  p o w s z e c h n e g o  g ło s o ­
w a n i a /  K to  z a t e m  m ó g łb y  n a k a z a ć  to  g ło s o w a ­
n ie ,  t r u d n o  z r o z u m ie ć .  Z  d ru g ie j  s t r o n y  j e d n a k  
O lo z a g a ,  S e r r a n o  i T o p e t e  s p o tk a w s z y  s ię  w d r o ­
d z e  w G u a d a la j a r a ,  w m o w a c h  p u b l ic z n y c h  w y ­
n u r z y w s z y  s w e  z d a n ie ,  iż  z a  n a jw ła ś c iw s z y  
k s z t a ł t  r z ą d u  d la  H is z p a n j i ,  u z n a j ą  m o n a r c h ję  
k o n s ty t u c y jn ą ,  doda l i ,  iż  p r z y s ta l ib y  n a  r z e c z ­
p o s p o l i tą ,  g d y b y  t a k o w a  p r z e z  g ło s o w a n ie  p o ­
w s z e c h n e  z o s t a ł a  u c h w a lo n a .  O b ec n i  p r z y  
t e m  p rz e w ó d c y  d e m o k r a tó w  s t r o n n ic y  r z e c z y p o -  
sp o l i te j ,  o św ia d cz y li  t t k ż e ,  iż s k ło n i l ib y  g ło w ę  
p r z e d  w o lą  l u d u  i p r z y s t a l i b y  n a  m o n a n s h ję  
k o n s ty t u c y jn ą ,  g d y b y  t a k o w a  z o s t a ł a  w y b ra n a .  
P o w ia d a j ą ,  że  P r im ,  Set r a n o  i O lo z a g a  s ą  s t r o n ­
n ik a m i  k a n d y d a t u r y  o jc a  o b e c n e g o  k r ó l a  p o r ­
t u g a l s k i e g o ,  D o n  F e r n a n d a ,  k t ó r ą  to  k a n d y d a ­
t u r ę  s i ln ie  t a k ż e ,  j a k o b y  za  n a t c h n ie n ie m  z M a ­
d r y tu ,  p o p ie r a ją  d z ie o n ik i  a n g ie l s k ie  T im e s  i 
S p ec ta to r . Z a p o w ia d a n y  m a n i f e s t  r z ą d u  t y m ­
c z a s o w e g o  d o tą d  s ię  n ie  u k a z a ł ,  ch o c ia ż  p r o j e k t  
j e g o  n a p i s a n y  prze /,  p. A y a la ,  te g o  s a m e g o  co 
n a p i s a ł  p r o k la m a c ję  z K a d y k s u ,  z y s k a ł  w ogóle 
z a tw ie r d z e n ie  g a b in e tu ,  lecz  co do  j e g o  s z c z e ­
g ó łó w  z a s z ł a  n ie z g o d n o ść  z d a ń  c z ło n k ó w  te g o  
o s t a tn ie g o  i to  w s t r z y m a ło  j e g o  o g ło sz e n ie .

R z ą d  ty m c z a s o w y  h i s z p a ń s k i  z a n ie p o k o i ł  s ię  
n ie c o  p o b y te m  k ró lo w e j  I z a b e l l i  w  z a m k u  P a u ,  
t a k  n ie d t - l tk o  g r a n ic y  h is z p a ń s k ie j ,  i c i ą g łe m i  
p o d r ó ż a m i  w  ró ż n e  s t r o n y  je j  a je n tó w ,  i  p r z e ­
s ł a ł  z t e g o  p o w o d u  sw e  u w a g i  do  r z ą d u  f r a n -  
euzkie go, k tó r y  ze  sw ej s t r o n y ,  w  n a jg r z e c z n ie j ­
szej fo rm ie  z a k o m u n ik o w a ł  j e  k ró lo w e j  I z a b e l l i ,  
p r z e d s t a w ia j ą c  je j  j e d n o c z e ś n ie  do  w y b o ru ,  t r z y  
in n e  z a m k i  c e s a r s k i e  w e F r a n c j i .  D z ie n n ik i  
f r a n c u z k ie  r o z t r z ą s a j ą  o d b ic ie  s ię  n o w e g o  u k o n ­
s t y t u o w a n i a  s ię  H is z p a n j i  i .a  s to s u n k i  k o n s t y t u -

ku. Oprócz tego, spotykamy w osta tnich num erach  i 
„Przyjaciela” drzeworyty przedstawiające, bądź zna- ! 
ne z powieści W alter  Skota „Opactwo Melrozo” w • 
Szkocji, bądź wyjazd podróżnych wybierających się 
na  zwiedzenie szczytu góry Białej w Alpach —  bądź 
wreszcie drzeworyt z kated ry  w T ours  i inny jeszcze, 
przedstawiający walkę kolonisty amerykańskiego z 
ogrom nym  dzikiem. Każdy z tych drzeworytów, wi­
docznie zachęca młodzież do przeczytania towarzy­
szącego onym tekstu, z którego wiele a ła two n au ­
czyć się i skorzystać można.

N ajwydatnie jszą jednak  stroną pożyteczności „ P r z y ­
jaciela dla Dzieci” są  bajeczki iilustrowane, zna jdu ­
jące  się na końcu każdego numeru. Bajeczki te, wy­
bierane są już  głównie dla najmłodszych czytelników 
tego pisemka i zazwyczaj wybór ich bywa nader  
szczęśliwym. „W ęglarz  i Zosia,” „Swawolny J a ś ” i 
„H aber,” piękniej ;ze są myślą i obrobieniem od 
„Dwóch brytanów.” Najpiękniejszym jednak z tych 
wierszowanych utworów je s t  prawdziwa poezja „D u ­
m anie nad bańką m ydlaną na  wodzie,” wyjęta z poe- 
zij Kaźmierza Brodzińskiego.

Z tego pobieżnego szkicu treści „Przy jacie laDzie­
ci,”  widocznem je s t  przecież, iż redak to r  tego pisem ­
ka, prowadzi je bardzo s ta rannie  i uwzględnia roz­
maity stopień wieku swoich młodych czytelników — 
a przeto s tarsze i młodsze dzieci, zarówno od swego 
pięknie illustrowanego „Przyjacie la”  skorzystać wie-

cy-ne  w e  F r a n c j i ,  i l i b e r a ln e  o r g a n a  r a d z ą  r z ą -  
do ,vi f ra n b u z k ie m u  n a ś la d o w a ć  l ib e r a ln e  p o s t a ­
n o w ie n ia  r z ą d u  m a d ry c k ie g o ,  n a  co d z ie n n ik i  
p ó łu r z ę d o w e  o d p o w ia d a ją ,  iż p o s ta n o w ie n ia  te  
w H is z p a n j i ,  d o t ą d  z n a jd u ją  s ię  n a  p a p ie rz e .

P r a s  i a n g ie ls k a ,  po m im o  że  o b e c n e  p o ło ż e n ie  
E u r o p y  n ie  budzi, n ig d z ie  o b aw y ,  n ie p rz y c h y ln ie  
o d z y w a  s ię  o p o d ję ty m  p rz e z  d z ie n n ik i  f r a n c u z ­
k ie  p r o je k c ie  r o z b r o je n i a  p o w s z e c h n e g o  za  p o ­
m o c ą  k o n g r e s u .  S a tu r d a y  R e v ie w  d ow odz i ,  że  
t r z y  z w ie lk ic h  m o c a r s tw ,  z p o w o d u  sw ego  p o ­
ło ż e n ia ,  n ie  m o g ły b y  p r z y s t ą p i ć  do  r o z b r o je n i a  
się , m ia n o w ic ie :  A u s t r j a  z p o w o d u  sw ego  s t a ­
n o w is k a  w z g lę d e m  k s i ę z t w  n a d d u n a j s k i c h ,  R o ­
s ja  z p o w o d u ,  iż  p o t r z e b u je  s w y c h  w o jsk  w A zji  
ś r o d k o w e j ,  A n g l ja ,  iż p o t r z e b u je  ich  w I n d ja c h  
i o sa d ac h .  Co do P r u s ,  r o z b r o je n i e  s ię  ich  j e s t  
je d n o z n a c z n e m  z p o r z u c e n ie m  d o ty c h c z a s o w e j  
o rg a n iz a c j i  w o jsk o w e j ,  z a p r o p o n o  van ie  z a te m  
im  r o z b r o je n i a ,  b y ło b y  t e m  s a m e m ,  czom  z a ­
p r o p o n o w a n ie  A nglj i ,  a b y  u s t ą p i ł a  F r a n c j i  s w ą  
flo tę  k a n a ło w ą .  T y lk o  p o ło ż e n ie  F r a n c j i  p o ­
z w a la  j e j  z m n ie j s z y ć  z n a c z n ie  sw e  s i ły  w o j ­
sk o w e .

P r z y  o tw a r c iu  p o s ie d z e ń  w ie d e ń sk ie j  r a d y  
p a ń s tw a ,  z e b r a ło  s ię  n a  2 0 3  c z ło n k ó w  je j  izby  
n iż sze j  ty lk o  1 0 0 ,  a  w te j  l ic zb ie  5 u  d e p u t o ­
w a n y c h  ga l icy jsk ich .  P r z e d e  w s z y s tk ie  m, m a ją  
b y ć  w z ię te  p o d  r o z b ió r  p o s ta n o w ie n i e  z a p r o w a ­
d z a ją c e  ś ro d k i  w y ją tk o w e  w  P r a d z e  i p r o j e k t  
do  p r a w a  ogó lnego  w ty m  p rze d m io c ie .  Z a r a z  
p o te m  d e p u t o w a n i  g a l icy jscy  m a j ą  p r z e d s t a w ić  
ż ą d a n i a  sw eg o  se jm u  i w r a z ie  ich  o d r z u c e n ia ,  
u s u n ą ć  s ię  z r a d y  p a ń s tw a .  K r o k  t e n  j e d n a k  
m o ż e  być  d la  n ich  n ie b e z p ie c z n y m ,  g d y ż  m o ż e  
s k ło n i ć  g a b i n e t  do  ro z p i s a n ia  b e z p o ś r e d n ic h  
w  G alic j i  w y b o ró w  n a  d e p u t o w a n y c h  do r a d y  
p a ń s tw a ,  czego  ta m  m o c n o  s ię  o b a w ia n o .

Z w r a c a m y  u w a g ę  cz y te ln ik ó w  n a s z y c h  n a  z a ­
m ie sz czo n e  p on iże j  k o r e s p o n d e n c je  z P a r y ż a .

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o . 

P a r y ż ,  20 (8) października. A r­
tykuł dziennika La France powiada: 
Nigdzie nie panuje spokoju ość, sla- 
łość; wszędzie oczekiwanie i oba­
wa. La France dowodzi, że  rzq.dy 
europejskie, za pomocy wojny, nie 
potrafiQ, się wydobyć z trudności.— 
Broszura podtytułem: „Amrehja hi­
szpańska’’ powiada, że  Don Carlos 
byłby prawdziwie konstytucyjnym 
królem. Król portugalski stanów-'

i le mogą.
! Jeszcze i o „Kółku Domowem,” także zapomnia- 

nem przez nas cokolwiek, pomówimy obecaie. P ismo 
to, prowadzone s tarannie , nie wnika jednak  d o s ta te ­
cznie w g łów ną swoją tendencję. Przeznaczone wido­
cznie dla rodzinnych kółek, powinnoby może więcej 
zajmować się prak tyczną s troną  życia domowego i o- 
bo wiązkami jakie ono szczególniej na niewiasty w k ła ­
da. Zam iast więc takiego np. a r ty k u łu ,  jak  „Światło 
porównane do gło3u,” lub „S ztuka  w starożytnym  
Rzymie,” lub innych, k tórym  nie odmawiamy w sza k ­
że literackiej wartości — radzibyśmy częściej s p o ty ­
kać się w „K ółku  domowem” z domowemi sprawami. 
G łówną dążność i ca łą  nieomal zasadę tego pisma 
stanowią a r ty k u ły  pod ru b ry k ą  „Kroniki” zam iesz­
czane. W tych swobodnych i pozornie pobieżnych p o ­
gadankach, mieści się prawdziwe życie; są tam z a ­
siane ziarna, z których plon obfity wyróść m oże ..  N a ­
turaln ie, że „Kółko,” idąc za p rzyk ładem  wszystkich 
pism perjodycznych i k ’woli ogólnemu smakowi czy­
telników, zamieszcza także powieści. Najświeższą 
z tych je s t  p rzek ład  „Pan i i s łużącej,” gdzie w p ra w ­
dzie nie wiele zajęcia w osnowie, lecz za to, wiele 
zdrowych i pożytecznych zasad i przykładów w t r e ­
ści znaleźć można. W  każdym  razie, wolelibyśmy aby 
w piśmie takiem — przeznaczonem dla rodzin — z a ­
mieszczano raczej oryginalne i krótszego rozm iaru  
powieści. ( d  C' n j

clo odrzuca koronę lii^zpaimk g, w 
swojeni i w sw ego syna i nieniu.

(  Correspondenz B u reau ).

Wiadomości telegraficzne.
* Charków, 17 (5 ) październ ika . J a rm a r k  na św ię­

to Opieki Matki Boskiej rozpoczyna się. — Dnia 10 
(22) b. m. zos taną  tu  o twarte  podpisy na d ru g ą  em i­
sję akcij banku handlowego charkowskiego. Tegoż 
dnia o twarte  zos taną posiedzenia zgromadzenia ziem - 
skieg i gubarnjalnego. (R us. In w .)

* P a r y ż , 17 [5 )  październ ika . M onitor dzisiejszy 
donosi, że 14 (26) września podpisany został w J e ­
rozolimie protokół przez guberna to ra  Palestyny, oraz 
konsulów jeneralnych ruskiego i francuzkiego, z a ­
świadczający o ukończeniu budowy wielkiej kopuły  
kościoła Grobu Chrystusa  Pana  w Jerozolimie, zg o ­
dnie z protokółem z 24 sierpnia (5 września) 1862 
roku . ( Tam że). *

* G orycja  [ G ijrz), 18 [6 ) październ ika. M eeting  
słoweński, k tó ry  zgrom adził  .się ko ło  Gorycji i na 
k tó rym  znajdowało się około 8,000 osób, odbył się 
spokojnie i w porządku  wzorowym. Przyjęto  n a s t ę ­
pującą rezolucję: U praszać na drodze petycji i na 
zasadzie legalnej o utworzenie słoweńskiego k ra ju  
koronnego, o zaprowadzenie języka słoweńskiego w 
w szkole, kościele i urzędzie, oraz o mianowanie k r a ­
jowców na urzędu. Meeting zakończył się wśród li­
cznych okrzyków na cześć Austrji i wśród t rzy k ro ­
tnego pełnego zapału  okrzyku: „Niech żyje!” n a  
cześć cesarza. (Cor. B a r .)

* K on stan tynopol, 16 (4) październ ika. Z a c ią ­
gn ię ta  pożyczka pięciu miljonów ma być sp łaconą w 
ciągu 5 lat,  z procentem 1 3 ' / ; ,  podatkam i z Anatolii 
(Małej Azji). [ W o lf s  T. B )

* B ukareszt, 17 (5) październ ika . Książę zwie­
dził rob ;ty około budowy drogi żelaznej z G iu rg je-  
wa do B ukaresz tu  i przejechał po przestrzeni wynb- 
szącej 14 kilometrów. R eszta  tej drogi oddaną z o ­
stanie do użytku powszechnego we wrześniu roku  
przyszłego. [T am ie).

* D rezno, 19 (7 ) październ ika . Onegdaj i wczoraj 
wieczorem spokojność w mieście tutejszem nie była 
wcale naruszona i nie przedsiębrano żadnych szcze­
gólnych środków ani policyjnych, ani militarnych. 
[T am ie).

* T a yris , 16  [4 ) październ ika . Nie nas tępca t r o ­
nu  perskiego u m a r ł  na cholerę, ale jego bra t .  W T e ­
heranie cholera usta ła .  [Corr. IIav. B u l.)

* N ow y Jork, 17 [5) październ ika . (Przez t e l e ­
g ra f  atlantycki). R ezultaty  wyborów w Iudjanie są 
obecnie w całości znane. Większość repub likańska  
miała 1,500 głosów. [B iu ro  lie u t )

* ( T o w a r z y s t w o  o p i e k i  n a d  r a n n y m i  
i c h o r y m i  w o j o w n i k a m i ) .  W arsz. D niew  
donosi: Do towarzystwa opieki nad rannymi i chory­
mi wojownikami, zostającego pod protekcją N a jja ­
śniejszej Cesarzowej, zapisali się w ciągu września 
na członków-założycieli i wnieśli: E .  W. A rnu-de 
River 10 rs.,  A. A. Sawicz 10 rs.,  księżna E. S. Sza- 
chowska 10 rs.; od 1-go października dotąd: D. F. 
F re jgang  10 rs.,  S. A. Prochorowowa 10 rs., N. E." 
Konjar  10 rs., M. I .  W itte  10 rs .  i E . E . Fanshave 
10 rub. sr., oraz członek rzeczywisty h rab ina  Kos­
sakowska 3 rub. sr. —  D > warszawskiego kom itetu  
dam  wpłynęło ofiar pieniędzmi: od A. J. H ubbene ta  
3 rs., cd J. J .  B arto łom eja  4 rs., od s łużby pułkow ni­
k a  Pistolkorsa 2 rs. 50 kop., od wachmistrza baterji  
konnej Nr. 5 lejb-gwardji Jaz  a Krekuszczenko 3 r s . — 
N adesłane zos tały  nas tępujące przedmioty: od tegoż, 
6 prześcieradeł,  24 pary skarpe tek ,  s tarego p łó tn a  
na szarpie i kompresów 6 pudów, oraz szarpi 15 
funtów; od O. A. Sołowiewowej 2 tuziny ręczników 
od pu łkow nika B rew erna  148 arszynów płó tna  na 
podszewkę, od barona F r e d e r ik ;a p łó tna  cienkiego 
82 arsz.,  z kom itetu  pu łku  grodzieńskiego huzarów 
lejb-gwardji, p łó tna  na  podszewkę 50 arsz .  i p łó tna  
żaglowego 50 arsz.,  z ko n itetu  pu łku  ułanów lejb- 
gwardji Jego Cesarskiej Mości 100 arsz. p łó tna  na 
podszewkę.

* ( D o  k r o n i k i  m u z y c z n e j )  N . Z Ą t  
schrift f u r  M usik  donosi, że w Pradze wystawiona 
została  zwielkiem powodzeniem, nowa czeska n a ro d o ­
wa opera Schebora, pod ty tu łem  „Narzeczona hu ssy -  
tów” . Ma ona zawierać wiele oryginalności i z d r a ­
dzać wiele talentu. Pierwszy a k t  uznawany je s t  za 
najudatniejszy.— Z Dublina piszą pod 8 październ ika  
do Signale f u r  die Musilcalische Helt, że to w a rz y ­
stwo opery pod dyrekcją p. Maplesona, już  opuściło 
tam te  miasto. W  dniu  3-cim października, osta tn im
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•ważnym wypadkiem był benefis panny Tietjens poktA  
rvm K z a p a ł u  tłum  studentów

łio łU  i vfmryn^oawszy się b& ich idigj^cc,

b^JSSHsJ. JSSŁ-& $P -s ^ u  W -  Oba w yp .dk .  n .
szczęście nie miały złych następstw .- T u z  
sonismo donosi, że w „teatrze krolowej . ( y uLen ® 
theatre) w Londynie, wprowadzono na scenie nowość 
eodna naśladowania. Kostiumy baletniczck są tam 
maczace w roztworze szkła rozpuszczalnego, posiA- 
daiacego dwa przymioty, mianowicie: ochrania ono 
fel'Sie kostiumy od zajęcia się ogniem i zachowuje
ich połysk i giętkość. w : e i

* ( P  a-n 11 a M e r a  n t e ,  t a n c e r k a  w i e  Jk j
o p e r y  w P  a r  y ż u) zaangażowana na ośm gościn 
nych wystąpień w Warszawie, ukazała ^  wezorajp  
wszy raz publiczności tutejszej w roli „G.zelli 
madzona Jublń  zność przyjęła życzliwe
i kilkakrotnie wynagrodziła o k l a s k a  ni iprzywołan.em,
tę  sympatyi zną tancerkę, które; gry ani a , wvg.« .  
b ieramy dzisiaj, j ak o  po pierwszem dopiero

^  * ( S k ł a d  w a r s z a w s k i e j  p o l i c j i  w y k
n a w c z e j ) .  Do rozkazu oberpolicmajstra warszaw 
“kiego z 6 (1 8 )  października, Nr. 280 ,  dołączony został 
następujący wykaz oficerów i urzędników należących do 
teraźniejszego sk ładu  warszawskiej policji wykonawczej, 
cyrku ły  2 /3 :  k o m s a rz  k ap itan  A ndzanrow , jego pomo­
cnik porucznik L ituber ' ,  referent S ław iński,  p o .  se­
k re ta rza  G rinberg; cyrkuł 4-y: komisarz m ajor B rodo­
wski, jego pomocnik kap itan  Rozwadowski, referent 
Wiśniewski, sekretarz Ludyni; cyrkuł 5 /6 :  komisarz
sz tabs-kapitan  Klimowicz, jego pomocnik kapitan A U - 
nasjew, n fe r e n t  Korzun, p. o. sekr. Smaozyńsk., cyr­
ku ł  7-y: komisarz podpułkow nik  Rydzewski, jego po­
mocnik kapitan  Fiszer, p. o. re fe re n ta  Zagorski, sekret.
Czapliński; cyrkuł 8-y: k o m 's u z  sz tabs-kapitan  Luken- 
bacb, jego pom o.n ik  kapitan  Sakowicz, p. o. ref ren ta  
Mikułowski, se k r. Miłobędzki i Smoleński; cyratU J-y. 
komisarz kapitan  Łukaszewicz, jego pomoc, s z a j s  ap.
Hessel, referent Gusławski, p. o. sekr. B o row i 'z ;  Cyran 
10-iy : kom barz  pułkownik  Iw ano w , jego pomocnik 
sz tabrotm 'strz  T u r ,  p. o. referenta Jackow ski p. o. sekr.
Kaliński; cyrkuły % :  k o m isarz  pułkow n k Roznatow
ski, jego pomocnik porucznik R astorgujew , p. o. r- 
r e n ta  Godzyński,'  p. o. sekr. Święcicki i S i e c ń s k , ; cyr 
kul 12-ty: komisarz m a j i r  1’rzewahnski, jego pomocnik 
tz tabrolm istrz  Mikiszew, ref rent 0 , « j ń s k . ,  s t a r .  Male- 
ck ; komisarz drogi żelaznej w arszaw sko - wiedeńskiej 
m ajor Bogatko, jego pomocnik sztabs-kap itan  Czerno 
bajew; komisarz drogi żelaznej p e te r s b u r s k o  w arszaw  
skiej podpułkow nik  Przewłocki,  jego pomeernk Bozan- 
kow; p. o. pomocnika komisarza d n  g,i że.aznej warsz<> 
wsko terespolskiej Gim; komisarz wydziału policyjno- 
lekarskiego major Kopański, p.o .-jego pornocnikow h n -  
ko wski i M jewski,  sekr. Rozdział o wski; radzorcy  ze- 
e lu<4 na  rzece ‘Viś!e: na przystani Rybaki,  p. o. Kin 
łow , na przystani Solec B a b ic h ; nadzorca mostu Prze-
7 10 K I V v

*’ K u rsa  monet zagran icznych  w Vf a r  szaune.
Za ta la r  wczoraj rs. 1 kop. 8 dzis rsr. ^  °P- ^
Z a frank „ K — « 28 • „ * _ »
Z a  złoty rań. „  —  » 63 *> « , r
N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędów;, o zro 

d la  i meże służyć tylko za wskazówkę.

* ( P o d r ó ż  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b )  
B ir itto  donosi pod datą 15-go października: Najja­
śniejsza Cesarzowa Ruska zamieszkała znowu w wil­
li d E s te , nud jeziorem Como. Ich Cesarskie po­
koście Wielcy Książęta Aleksy, Sergjusz i Paweł A c  
ksandrowicze, tra z  W ielka Księżniczka M arja Ale- 
ksandrówna, wyjechali z Medjolanu dla zwiedzenia 
Wenecji. Ich Cesarskim Wysokościom towarzyszy 
liczny orszak.

* ( G ł ó w n a  w y g r a n a ) .  G azeta  Pet. donosi, 
że wiadomość podana w wiel i dziennikach pe tersburg- 
skicli, o wygranej przez dymisjonowanego jenera ł-m ajo -  
r a  Al' Wonlarlarskiego sumie 2 0 0 ,0 0 0  rs. jes t  bezzasa­
dna i że bilet na który p a d ła  ta  w y grana ,  dotąd nie 
j e s t ’ zlcLjny w banku.

* ( N i e d ź w i e d z i e ) .  Itus. Wied. piszą z B ieła
(w gubernji smoleńskiej): Pożary  k ś n e  które nareszcie
ustały  po ulewnym deszczu 16, 17 t 18 s.e rpm a, sp ro ­
wadziły t e n  s k u t e k  w tutejszej miejscowości, ze w yparły
- l a s ó w  znaczną ilość niedźwiedzi, z których jeden 2-go 
Sterpnia, w oczach mieszkańców wsi Cnołm a, męzczyzn 
i kobiet, -nejdujących się na sianożęciu, zadusił cztery 
krowyc a dzis w południe, na folwarku Nowobojarszczy- 
znie, w bliskości dworu, niedźwiedź porw ał krow ę i p o ­
wlókł j ą  do lasu.

W ypadki w  Hiszpanji. ,
* M adryt, 1 7  (5 ) października. Serrano, Topete i 

Salustiano Olozaga m a j ą  odbyć razem ju tro  w pc u- 
dnie wjazd do M adrytu. Przygotowują dla nich świe­
tne przyjęcie. Serrano miał w Saragcssie mowę, w 
której wynurzył ubolewanie, iż Olozaga i Rivero m 
weszli do składu rządu. Zamiarem jego było utwo­
rzyć ministerstwo Olozaga-R iv e ro , po którem  spo­
dziewał się uorganizowania kraju  na trwałych p 
stawach liberalnych. Serrano wspomniał dalej w 
s w e j  mowie, że rząd tymczasowy postanowił podać 
się do dymisji niezwłocznie po zgromadzeniu się koi- 
tezów ustawodawczych ( Wol f f s  T. B .).

* M adryt 18 (/>') października. Jun ta  centialna 
ogłasza w Oaceta de M adrid  oświadczenie, które 
ma na celu zapobieżenie wszelkiemu pośpiechowi i 
brakowi zastanowienia przy zarządzeniu glosowania 
powszechnego co do przyszłej f u m y  rządu , r które 
m-zeto protestuje przeciw wszelkiej uchwale pleblsci 
tu k tó r a  by nie m iała na sobie znamienia dojrzałego
zastanowienia i spokojności. Juu ta  proponuje rządo 
wi t ym cza sow emu ,  ażeby złożył oświadczenie, iz zgo­
dnie z manifestem wydanym z K adyksu, rozstrzy­
gniecie kwestji fundamentalnej co do formy rządu, 
jest rzeczą samych tylko kortezów ustawodawczych.

 ̂ * M adryt 18 (6) października. Olozaga przybył 
tu dziś i powitany został przez wielkie t ł u m y  miesz­
kańców i przez liczne deputacje. P rań  oczekiwał na 
niego w banhofie. Obiega pogłoska, że ministerstwo 
weźmie dymisję, w razie gdyby kwestja przyszłej'for 
my rządu m iała być rozstrzygniętą zapomocą gfos^n 
wania powszechnego. Wybory gminne odbędą się 20 
b. m. Panuje przekonanie, że junty zostaną rozwią­
zane niezwłocznie po ukończeniu tych wyborów

 ̂ * M a d ry t, 1 9 ( 7 )  październ ika . Olozaga m iał w 
G uadalaxara, przez które to miasto przejeżdżał z 
marszałkiem Serrano i adm irałem  Topete, mowę, w 
której oświadczył się ra  korzyść monarchji konsty tu ­
cyjnej. Serrano i Topete mieli także powiedzieć, ze 
ta  forma rządu odpowiada najwięcej ich Przekonaniu 
osobistemu, lecz oświadczyli om wraz z Olozagą, 
przyjmą także formę rządów republikańskich, jeżeli 
głosowanie powszechne uchwali takową. W podobny 
sposób demokraci Martos i Asquerino oświadczyli, ze 
zgodzą się na monarchję konstytucyjną, jak  skoro 
takowej żądać będzie głosowanie powszechne.—U.o- 
zaga znajdować się będzie dziś na posiedzeniu ra y
ministerjalnej. (Tam że).

* P aryż, 17 (9) października. Liberte i Ganlois 
wspominają o p> głosce, że na Prim a w y k o n a n y  zo 
sta ł z a m a c h  z j owodu jego listu p r z e m a w ia j ą c e g o  za 
monarchią. Na sz c z ę śc ie ,  z a m a c h  ten me powiocu  się. 
S p r a w c a  z a m a c h u  został z rozkazu Prim a uwolniony.

(T a m ó )  ^  ^  października. Oor. H avas  dono­
si: P o d ł u g  listu z M adrytu z 17 go b. m., kandydata­
mi do tronu na serjo postawionymi, są król portugal­
ski i książę Montpeusier. Ogłoszenie programu rzą­
dowego doznało zwłoki z powodu różnicy w zdaniach 
co do proklamowania zasady wolności wyznań re li­
gijnych. (Tam ie).

* Do Cor. H avas  piszą z M adrytu pod datą 15-go 
października: „Donosiłem wam poprzednio, że rząd 
przygotowuje manifest, i wyraziłem wątpliwość, aże­
by w dokumencie tym wymienione było nazwisko 
kandydata do tronu. Dziś wiem, jak  rzeczy stoją, 
i przekonałam się, że wątpliwość moja była uzasa­
dniona. P . Ayala, redaktor manifestu wydanego w 
Kadvksie pracuje od kilku dni nad zredagowaniem 
proklamacji do ludu hiszpańskiego. Praca jego, po 
odczytaniu jej na posiedzeniu rady m inisterjalnej, 
przyjęta została jednozgcdnic co do wszystkich pun-

a “a g ;
szej wzmianki o stanowczej formie przyszłego rządu, 
a tern hardzićj o przyszłym kandydacie do tronu. 
M inister spraw wewnętrznych przygotowuje losti Uk­
cie, które mają służyć jako przepisy przy przyszłych 
wyborach; praca ta idzie bardzo powoli, co nie po­
winno zresztą dziwić, albowiem po raz to pierwszy 
Hiszpania zastosuje u siebie prawo głosowania po­
wszechnego. Oprócz tego, rząd ma do walczenia ze 
szczególną okoliczności albo raczej ze złem, zalezą- 
cem na tem, że w Hiszpanji nie istnieją wcale regu­
larne księgi stanu cywilnego. Księgi prowadzone 
przez duchowieństwo, są niedokładne, niewierne i je- 
dnem słwem niedostateczne. P rzeto  w ministerstwie 
spraw wewnętrznych panuje przekonanie, że nie mo- 
żna będzie przystąpić do wyborów przed grudniem.

Do owego czasu, rząd tymczasowy będzie dokonywać 
w każdym lazie zmiany w składzie urzędników, usu­
wać nadużycia, ziprowadzać reformy i t. d. Oddaje 
«ię on temu zadaniu z czynnością prawdziwie n ie­
zmordowaną. Wszyscy ministrowie są oblężeni w li- 
teralnem znaczeniu tego wyrazu; ich salony, przed­
pokoje, biura, same nawet schody ich pałaców, są 
przepełnione ludźmi. Trudno zrozumieć, jak  mogą 
oni znaleźć czas na myślenie, rozprawianie nawet 
na podpisywanie dekretów, ogłaszanych codziennie 
w Gacet* de M ad 'id . Dekret, znoszący w c:ągu 
trzech dni zgromadzenie jezuitów i zamykający len 
domy, jest powszechnie chwalony. Wiadomości z pro­
wincji są także pomy ślne i zdaje się, źe środek po­
wyższy, pomimo jego radykalizmu, nie natrafi, na ża­
den opór”.

*■ Koln. Z  podaje następującą korespondencję z 
Paryża, datowaną Iii-go października: „Otrzymałem 
dziś" list pisany z M adrytu i pochodzący ze sfer zbli­
żonych uo mężów stojących obecnie na czele rządu. 
?odług  tego listu, kandydatem do tronu, postawio­
nym przez pp. Prim a, Serrano i Olozaga, dla uslano- 
wienia monarchji konstytucyjnej, je s t d n Ferdynand 
portugalski, ojciec teraźniejszego króla don Ludwi- 
ra. Dodają do tego, że wkrótce nie będzie już żadaej 
wątpliwości co do sposobu myślenia trjum wiratu. 
Jun ty  prowincjonalne posyłały kilkakrotnie deputa­
cje do Madrytu, dla wy wiedzenia się o zamiarach 
rządu tymczasowego i dla porozumienia się z nim. 
Nie je s t to bynajmniej czyn nieprzyjaźai, lecz raczej 
czyn św adczący o niezależności, albowiem w tych 
czasach krytycznych, junty dbają nadzwyczaj o swą 
powagę-, przystałyby one chętnie na ustępstwa, lecz 
chciałyby uziknąć nawet pozoru spoglądania spokoj­
nie na nadużycia i przekroczenia władzy. W ice-ad- 
m irał Topete, który przez swą odwagę w Kadyksie 
dał pierwszy popęd do ruchu, odmówił przyjęcia 
godności adm irała i orderu Karola III  wielkiego 
krzyża. Oświadczył on, źe „takie zaszczyty7 m żna 
m;być na polu bitwy, lecz że za działalność polityczną 
dość jest tej nagrody, która pochodzi z prześw iad­
czenia o spełnieniu obowiązków płynących z przeko­
nania”. Ten piękny rys charak teru  znajduje odpo­
wiednie pendant w następującym fakcie, świadczącym 
o takcie politycznym, jakiego nie domyślano się do­
tąd w ludzie hiszpańskim. Obywatele i lud w M adry­
cie, którzy w liczbie 40,000 ludzi otrzymali broń w 
pierwszych chwilach rewolucji i uzbrojenie których 
niepokoiło umysły trwożliwe, posłali swego prze- 
wódcę do rządu z oświadczeniem, że nie zamierzają 
oni bynajmniej utworzyć arinję obok arm ji regu lar­
nej, że nie chcą oni ani chodzie w mundurach, ani 
zaciągać warty, ani być żołnierzami od parady, lecz 
że pomimo to zatrzym ają przy. sobie broń dla obrony 
porządku i wolności, i że w duiu, w którym rząd we­
zwie ich, potrafią oni obronić te skarby drogocenne .

* L a  Patrie  z dnia 19 paźdz:ernika pisze: C złon­
kowie rządu tymczasowego w Madrycie i ministrowie 
rozpisali do swoich przyjaciół na prowincji listy, aże­
by tworzyli komitety wyborcze,'w celu wybrania kan­
dydatów do kortezów ustawodawczych i przygotowa­
nia środków, ażeby takowe się udały. IV m iastach, 
w których junty trzym ają się wspólnych idei z ju n tą  
madrycką, organizują one komitety wyborcze. W Ka- 
talunji i Aragonji praca ta  już została ukończoną i 
d rukują listy kandydatów. Stronnictwo umiarkowane 
i duchowieństwo nie powzięły pod tym względem ża­
dnej jeszcze decyzji. Przed oświadczeniem się wycze-. 
kują one dekretu zwołania kortezów, dla poznania, w 
jaki sposób głosowanie będzie urządzone. —Członko­
wie rządu madryckiego zgodui są co do zasady wy­
kluczeń, ale rozdzielają się jeszcze co do kwestji, czy 
te wykluczenia będą postawione de facto  w dekrecie 
zwołania kortezów, czy też pozostawione będą do o- 
cenieuu przy głosowaniu powszecliuem. Zdaje się, że 
w pierwiastkowo przygotowanym projekcie, wyszcze­
gólniono rodziny, których członkowie nie mogą w ża- 
duym razie być powołani do tronu hiszpańskiego; ale 
zwrócono na to uwagę, że wr obec podobnego dekre u 
niektóre prowincje odmówiłyby głosowania, i że wy 
bó r potem zgromadzenia ustawodawczego me y y 
uważany za ważny w Europie. Kwestja t a  nie
jeszcze rozstrzygniętą. _ . lrandvdatura

* Times i Spectator przemawiają jpszDań-
księcia Ferdynanda portugaLkiegoMo ^onu  h.szpan

że oba te  dzienni i ii ą ^ kończy się w nastę-
z M adrytu. Ar p  t mCzaS0wy hiszpański u- 
pujących s.ł ° wa£ ' ‘d ”je korespondenta Timesa  do wy- 
pow i e d z e n i a ,  że kandydatem jego do tronu je s t F er- 
d - u a n d  k o b u r g s k i ,  mąż ostatniej krolowej portugalskiej 
S c  obecnego króla. Sądzą, że wybór jego zape­
wni o b e c n ie  dla Hiszpanji dobrego adm inistratora i 
Stanowczego stronnika zasad konstytucyjnych, a na



przyszłość powodzenie teraźniejszego króla portugal­
skiego, przez co zapewnioneby było zjednoczenie pół­
wyspu” . Times rozwija tę samą myśl w jaśniejszy i
hn rd zip i s t n n n w r W r  c n o o A K  / T  ~  T T *  i
" T S P U  .  -■ *M*vw » v u  »» IJM  o u i l l ^ j  i l l  J

bardziej stanowczy sposób. (L a  Fr.J.
* Donoszono, że junta rewolucyjna Sewilli kazała 

zamknąć w tem mieście pewną liczbę kościołów. Wia­
domość ta jest mylną. Junta wydała dekret rozporzą­
dzający zamknięcie kilku kościołów, ale decyzja ta 
pozostała martwą literą. Lud nie dopuścił jego wy­
konania, a niechciano użyć ku temu celowi zbrojnej 
siły. Ten sam stan rzeczy przedstawia się w Nawarze, 
w Guipuzcoa, w Estramadurze, w Galicji, w Asturji i 
w części starej Kastylji i Leonu. Dekreta wydane 
przeciwko duchowieństwu nie zostały tam wprowa­
dzone w wykonanie, a nowe władze pomimo zaleceń 
z Madrytu nie chciały co do tego przedmiotu rozpo­
czynać walki z ludnością. — Depesza z Havanny na­
desłana telegrafem podmorskim donosi, że komisja 
złożona z pięciu największych właścicieli wyspy, wy­
brana przez plantatorów, odpłynęła do Europy dla 
porozumienia się z rządem tymczasowym madryckim, 
jakiego postępowania należy chwycić się w obecnych 
okolicznościach. Właściciele Kuby przyjmują w zasa­
dzie oswobodzenie murzynów; przygotowują się oni 
uawno do tego zmniejszając pracę' człowieka przez 
zaprowadzenie maszyn zbudowanych w fabrykach 
francuzkicli, ale właściciele ci żądają, ażeby emancy­
pacja ta odbywała się stopniowo, przez czas wystar­
czający dla uniknienia przesilenia, któreby sprowa­
dziło ogólną ruinę bez żadnej dla kogobądź korzyści, 
lak i cel ma, jak mówią, misja do Madrytu członków 
komisji wyspy Havanny.—Możemy zapewnić, że kan­
dydatura księcia Montpensier nie była nigdy podtrzy 
mywaną przez jenerała Prima i marszałka Serrano 
jak o tem twierdzono.

A u e tr ja  i Z iem ie  s ło w ia ń s k ie  
'^■(Rada p a ń s tw a ) .  Wiedeń, 17 października,. 

Bada państwa zgromadziła się dziś po raz pierwszy 
po odroczeniu jej posiedzeń, ponieważ zaś chodziło 
jedynie o dalszy ciąg sesji, przeto uroczyste otwarcie 
posiedzeń nie miało miejsca, i sam nawret prezes nie 
imał żadnej przemowy. Deputowani zgromadzili się 
tym razem w bardzo niewielkiej liczbie; nie stawili 
się mianowicie reprezentanci klerykalni Tyrolu i wię­
ksza część polaków galicyjskich; z tych ostatnich 
atoli, pięciu przybyło na posiedzenie, i w ten sposób 
usunięta została wątpliwość co do stawienia się po- 
takow galicyjskich w radzie państwa. Minister hr. 
iaatte wymotywował rozporządzenie cesarskie co do 
stanu wyjąkowego w Pradze, minister zaś sprawie­
dliwości dr. Herbst objaśnił projekt do prawa co do 
stosowania środków wyjątkowych. Powyższe rozpo- 
rządzeaie cesarskie o stanie wyjątkowym w Pradze, 
postavyioae zostało przez prezesa na porządku dzien­
nym, i rozprawy w tym względzie będa mogły roz­
począć się we wtorek; spodziewają się, że rozprawy 
te me długo potrwają. Bardziej ożywione powinny 
by być rozprawy nad wymotywowanym przez mini­
stra Herbsta projektem do prawa w przedmiocie cza­
sowego stosowania środków wyjątkowych w ogólno 
ści, albowiem większa część deputowanych, i razem 
2  mą-prasa liberalna, zamierzają sprzeciwić się po 
mienionemu projektowi o tyle, o ile rząd rości sobie 
w mm prawo zaprowadzania stanu wyjątkowego na­
rt r ^po-nZa  ̂ trwania sesji rady państwa, bez poprze- 
r o  . , l n ' PrZ)TZ'V en ia  ze  s tro n y  teJ ostatniej. Jak sko- 
n iliovk^Zą S'e ro.zprawT nad ty® Projektem, pMacy 
?  . y! y. ^ s tą p ią  przed radą państwa ze swemi
s S d w  Prf ez co sesja R aźniejsza mieć będzie 
skłonna*dnIn ef ' ,  eh większość nie okaże się 
L w  ea1mvilWlg §dnif ° 'a wszystkich życzeń pola- 
cyjskfm nm nr ?  a lm razie deputowanym gali-
rozumowań a,m.e wf boru nic innego, podług
z rady nań twi m r  lw°wskich, jak tylko wyjść
putowani polscy ^ G a S  udocT6' pliw0Ści> że de' 
lecz rządowi no7n«i^ • • Usł ucbaJ4 tego mot d'ordre,

Jacy g.licyjscy powinąłby t02* a8vć do/r“ .le  H .TZ  
fe zajął dziś u stołu mimsterjalnego miejsce prezesa 
gabinetu, i podług wskazówek półmzędowycb p o z o  

stanie on na cały czas trwania teraźniejsze? sesd na 
tem stanowisku, albowiem wszelkie układy wzgle 
dem obsadzenia takowego zostały na teraz zerwane 
Dotychczasowy przeto antagonizm niektórych człon 
kow ministerstwa cislitawskiego pizeciw prezydencji 
h r. leafte, musi ustąpić w obec względów wiekszii 
wagi. (N ordd. A . Z.) § 6J

* ( W y p a d k i  c z e s k i e ) .  Praga , 18 paździer­
nika. Burmistrz wyd.ł dziś proklamację do miesz­
kańców Dragi, w której wzywa ich do utrzymania 
spokojnosci i porządku. Od rana przebiegają miasto 
silne patrole pod dowództwem oficerów. O godzinie 
l Południem wymaszerowały dwa bataljony

piechoty arcyksięcia Karola i dwa szwadrony

poc^Michlp raCw  POliCji Dedexa na ^órę Rohdalec L . ,  ‘ . . - y?  miejscowościach Pankrac , Nuxle 
Wosowic i Michle stanęło po 30 żandarmów.’ Bramy 
miejskie obsadzone są w południe przez wojsko) 

eczorem strzeżone są przez wojska kasiuo niemie­
ckie, teati niemiecki, gmach dyrekcji policji i kole- 
gjumjezmckie. Straży gminnej nie wzywają już wię- 

, Dzlen dzisiejszy przeszedł spokojnie. 'Wojsko 
obsadzało miejsca, na których miały się odbyć zbie-
S S S f t  Pat^  Prz®c^ g ały także przez miasto do 
S S  ł  ramy miejskie nie były obsadzane przez 
kim iPf GCZają z wiarogodnego źródła wszyst­
kim wiadomościom o podaniu się do dymisji księcia
chaDr nUr f 0 %8 łÓu ,i0d° WOdziłCfego woj skami w (Jze- 
« ! i  /  -‘f 5 Montenuovo zatrzymuje nadal na­
czelne dowodztwo nad wojskami w Czechach.—W Nu-

r l był° / 1S tł- “e zbiegowisko, które musiało 
byc rozpędzone przez huzarów. — Praga 19 paź-
n v T n l  d°nosi, że wczoraj około godzi-
k l  fv Wu° U'JmUi’ z e b r a ł a s i 6 w okolicach Michla kil- 
lieii h!! z ’ Zy nie Posłuchali wezwania po­
licji do rozejścia się i dopiero rozproszyli się przed
nadcągającem wojskiem. Na innych wyniosłych 
wzgórzach zebrali się widzowie, którzy również roz
k o ń c z S o ^ l  P,rZ-Z W°jsk0- Wszystko zresztą u- 
wań S SP°kojme. Nie było żadnych areszto-
nie oiibvm i ) nocy żandarmerja po raz pierwszy
me odbywała patrolow po mieście. (Cor. B .)

w  dzienniku Narodne 
wańn z P «W,edenskim dziennikom telegrafo-
rozrucha/h81 ° pogłoskach j al{ie się tam rozeszły o 
hvK u W 0 U|ie, gdzie jak powiadano, wybite

y y -W okuach domów osób niepopularnych i 
Zjdó w tak ze trzeba było wezwać kawalerję. Przyczy­
ną ,yc loziuchów miało być dobrowolne usunięcie się 
burmistrza ze służby, Taki bujny fantastyczny wy§

K kor esp o nden to w prażskich do dzienników wie­
deńskich został sprostowany przez urzędową gazetę 
™ T r v  \ng' ktÓra “? mocy wiadomości telegraficz- 
kojńie2” powiada, że tam zupełnie jest spo

g a z 8ł  111 a d i a r s k i c h). Madiarska 
gazeta Bon, w dwóch numerach z l  i i 15 b. m. za­
b i ł a  energiczny artykuł na korzyść czeskiego 
ludu, z powodu ogłoszenia w Pradze stanu wyjątko-
Pesti \'ap^C1 ° bemu P0wstała gazeta urzędowa

H z L f h k°r w a c c y  m i n i s t r o w i e ) .  W czeskich 
rveh J a  piSz,a ’ ze ua chorwackich ministrów, któ- 
hvć n«ta g r, 0 3 ta tu ie g 0  Porozum enia, mają
& ° T  W PeSZcie’ w gran i zostali hrabia
k o w tczOiTvd?ejaczewicz 1 żupan warażdyński Bede- 

Ooydwąj są najbogatszymi ludźmi w Chor-
W a C JI.

1 ° S r a m S ł o weń có w) .  Nadmorscy słoweń- 
•‘ gln  \Dliżyc się ze swymi współrodakami w Lu- 

blame i Cielowcu Triesteńska gazeta wydrukowała
NiP h e" « ,naSte-PująCy prograra: >-ł>rzy okrzyku: 

nami 7H 16 SlawonJa.’” zapraszamy podzielających z
nam. zdanie na meeting, który zgromadzi się 1 8 -go
fe h1tPtrnilka, w ®zeapa«iepod Goricą.” Zapraszają­
ce bitety wydrukowane są na białym papierze nie-
z ^ e  ś a T CZerW°nemi literamL W Program ie’wyra- zone są dążenia i pragnienia ludu.

P ru s y  i N iam oy.

ie3t r l em C takS,t Wa  ? olJ ! < l n i o w e ) .  Pewną 
,, i,k  o^’ J k t0 uważa Niederrh. Courrier że
nia wvhr ka,Jk Pr ZySzło do powszechnego głosowa­nia, wybran.by byli tak samo dziś jak  i w roku z?
szłym, deputowani antipruscy. W Wirtembergji stron­
nictwo ludowe rozszerza także koło działań j zapu-
Donosia “ajg^ bsze.korzenie po miastach i wsiach.

ą, że stronnictwo demokratyczne organizuje 
się na prawdę w okolicy północnej wielkiego księz- 
twa badenskiego, a wiadomo, że stronnictwo ultra- 
montanskie oddawna już uorganizowało się w okrę­
gach południowych; w innych także okręgach w kra- 
jach przyłączonych, w dawnem księztwie Nassau w 
wielkiem księztwie heskiem, w Hesji elektoralne' 
Saksonji, demokracja anti pruska grupuje się, tworzy 
stowarzyszenia, zakłada dzienniki (L a  Fr.)

a u r c ja  i z iem ie  s ło w ia ń sk ie .
P i*  [0hŚQ7 i a d.c z e n i e  r z ą d u  r u m u ń s k i e g o )
swym aien;!>mled( ^  rZąd ru m ',ń ’ki poleciłswym ajentom dyplomatycznym zagranica ażehv
z powołamem się na rozporządzenia wydane przezeń

.  i ,k ie  m i,,y ' "“ i8" »-łły.gabinetom stanowcze oświadczenie, że jak 
nowJpni 0ny s?m.rz^d rumuński ma mocne posta- 
opiek? ak n P-WIHeinia wszystkim obcym poddanym 
też z d l • ajZUp ejsze> * na,skuteczniejszej, tak
S i e  w y S Sar ay PWZy.tuje za swe szczegóI°e zaj a i ń v  f nerg |Czme od władz miejscowych

i ażeby udzielały takąż opiekę, oraz że dążyć będzie

granicach 1 2 ą eoer^  do teg°. ażeby w
stale t p l  a w .  rumuńskiego, szanowane były 
miedz\’n:n-Afi kt0re “święcone zostały prawem
zupełne uważa ra* h traktatami. i których wykonanie
moralności ]eP7 f i » Vl̂ f6 me tylk) s ł “szności i 
A. Z.) roztropności i interesu. (Nordd.

Ameryka.

wet reprezentanci obcych mocarstw Wi»s ! - aa* 
jest tak dalece sprzLzna f c h m k  J e m  ?9°k  
prezydent Lopez diw ał dotąd d | v ? ’ Jak'eg? 
rzucania na niego cienia n ie s L v  ? ! am‘a^
obudzić wątpliwość codo w iaro jd - SSze
gółów, pochodzących z obozu bnizy. 
przypuścić, ażeby prezydent L o p e f e . S . ^ S !  
terską obronę swego kraju barbarzyńs; vein Vim 
by się nie dopuścił nawet jaki Teodor abisynsV- :^do-
szTnfe f™a^ . prawdoPodobnie na celu zmniej- 
mo/P ?yn?pa upadek sprawy parm iiskiei
A -  obudzić u mocarstw zagranicznych. ■

pre*y(d e ° n t a s r ie  W 0bok Pomyśl.ych dlapiezjaenta balnave wiadomości nadchodzacyc i zHai
™ Z Z t ° Z ° SCi rrzênw zupełni) przw ii

nem świetle stan rzeczy w tym nieszcześli), kra .

wyjątekVhstuZdaetn'U P',wtórzyć można następujący 
września dat? ranego z Port-au-Prince z d 25 
D k  ona re i pochodziłcego ze źródła bezstronnego 
Dla oparcia się powstańcom, którzy obleżyli
l„?irn"aU ,rinC^  prezydent Salnave odwołał sfe do 
ludności wiejskiej, przyobiecując jej rabunek i Dale

»i.J « S e  o ,* '-
byli uciec s,e S inCe’ k t° ref  obl^ eni zrausz^ i  
«traszh\vi nnma pom7 y własnych rodaków. Ale araszliwi pomocnicy, podburzeni przez prezydenta
wofnić32^  piqmt6w: nic d lj^ si6 teraz łatwo zado- 
wolmc. Domagają się om codzień przyobiecanego ra-

jcznem . Handel jest sparaliżowany, wszystkie mia­
sta są poprostu zablokowane, jedne przez powstań

Z l im lS K Z ™  * * * ■  namiętności
podburzone do najwyższego stopnia przez wojnę do­
mową, odjęły dowódcom poszanowanie praw między­
narodowych. W pierwszem lepszem mieście S t e r n  
przez jedno albo drugie stronnictwo, nie szanowano 
ani osób ani mienia cudzoziemców, tym więcej że 
walka przybiera powoli charakter wojny. Murzyni

lab ' * * • *  u "!

K o re sp o n d en c je  D z ie n n ik a  W a rs z a w s k ie g o  

Paryż, 14 października.
a A ^ raŻeiJlaiF“k0j 0we na g 'ełdzie —List p. E  de Girardin’.  
do jenerała Pnm a.-K orespondeucja z Krakowa £
Tołstoja — Wiadomości dworskie.- H r .  J. Działyóski.

Na giełdz.e kursa podnoszą się potrosze z każdym 
dniem. Semaine jlm naiere  powiada, że nie ma sie 
czego obawiać wojny ani tej jesieni, ani na przyszła

1S V S d ™ * 2* » p.
Powszechną uwagę zwrócił na siebie list p E de

w Pgedmiocie rewolucji L ? p . ń , k i e f 'ł "W  SPOs6b
szybkie ? dn J “ ie “ ie. 0 . szybkie obalenie, lecz o

”stah» n . i  ei ZaS ^p,enie teg0- co obalonem zo- „stało. Doświadczenie uczy, że ci rewolucjoniści
„którzy me wiedzą w przeddzień rewolucji, co maja
’’nook1110 nas^ pneg0 dnia- zaskoczeni bywają znie­
n a c k a  powodzią wymagań i trudności, która coraz
"ba; dz'eJ wzrasta' i Pokutują w końcu p rzL  swą 
„niemoc za meprzezorność.”
nieKs 3 z f r r j - z .Krakowado dziennika Liberie me szczędzi galicjan i robi im następujące wyrzuty
finansów ^'6/ ’5 ° administracj§ odrębną d li waszych 

P°,dCZaS g iy fiaanse wspdlo« monarchji au- 
wv Wo „ i POkrywa^  corocznie wasz deficyt miejsco- 
tn nr * ° Szący ? trzech do czterech miljouów. J esf 

• f  etensja nierozsądna. Popychacie Austrje do 
■|' /  f  ^łosją, podczas gdy A udrja jest osłabiona 

na skutek klęski poniesionej pod Sadową j gdvbv 
nawet była, zwycięzką, zyskałaby na tem jedynie u- 
tratę jednej prowjncji.

Mowa hrabiego Tołstoja, ministra wychowania nn 
blicznego, podaną została przez wszystkie dzienniki 
francuzkie, które bardzo ją chwalą. azJenmia
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Cesarz Napoleon zamierza wystósować manifest do 
w szystkich rządów z propozycją rozzbrojenia powsze­
chnego Rozmawiałem kilka dni temu z jednym z 
wyższych urzędników paryzkich; powiedział mi on, 
że cesarz zamierza powołać na urzęda publiczne 
w szystkich m łodych autorów, którzy napisali od ro­
ku  1852 dobre dzieła w kwestjach polityki, ekono- 
mji i t. d. Będzie to m łoda gwardja, z szeregów któ­
rej wyjdą przyszli ministrowie i doradcy Napoleona 
IV  Oprócz tego cesarz proponuje uchwalenie prawa, 
stanowiącego, że kandydatami na deputowanych mo­
gą  być tylko c i, którzy mają najwyżej pięćdziesiąt 
lat wieku; w ten sposób mianoby samych tylko m ło­
dych deputowanych, ludzie zaś z lat 1830 i 1848  
wróciliby do życia prywatnego. . J •

Znużony życiem na emigracji i niezadowolony z 
charakteru ogólnego wychodźców, hr. Jan Działyn- 
ski, najpoczciwszy ze wszystkich emigrantów, wyje­
ch ał obecnie de Berlina. Wiadomo że był on skazany 
na karę śmierci przez sąd berliński w r. 18(54. B ę­
dąc obecnie schorzałym  i nawpół zrujuowanym, oraz 
doznawszy niewdzięczności, przewrotności i zniewa­
gi, wolał on stawić się; przed władzami pruskiemi, mz 
umrzeć tu ze spleenu i zniechęcenia.

Paryż, 16 października. (*)
Sprawy hiszpańskie.—Powrót dworu.-Skwery.-Nowy ro-

Rewolucja hiszpańska przybrała znów kształt pro- 
nunciamento i stała się dyktaturą wojskową. Jenerał 
Prim  nie jestrepublikaninem , lecz zachowawczym pro- 
gresistą Zawsze był w dobrych stosunkach z cesa­
rzem Napoleonem, a w Vichy doradził mu wyprawę 
m eksykańską. Wiadomo także że Prim, noszący ty ­
tu ł księcia R euss, bronił Sylistrję przeciwko rosja- 
nom. Serrano także złagodniał i widział się z mar­
grabią Novaliches, który walczył przeciwko memu. 
Ojciec króla portugalskiego ma pewne szansy w stą ­
pienia na tron hiszpański. . . , ,

Tymczasem do Pau, do b y ł e j  królowej, przyjechał z 
kucharzam i i mułami, wój królowej ihiszpanie zaczęli 
stawiać się do Izabelli dla ucałowania jej ręki. Często 
jeździ ona na spacer w karecie, i jak mówią, wygląda 
starzej od swej matki, która ma (50 lat.'

W  kasie rządu  tymczasowego nie ma pieniędzy, a 
zmuszona jest utrzymywać 60 ,000  robotników, poru 
c z a j ą c  im niepotrzebne roboty. K siążę S otta, mąż
księżny Morny, przystał do r/ądu , odtąd, jak do 
składu gabinetu w szedł jenerał P nm . .

Dwór francuzki ju tro przybyw a do S a in t-C lon a
nie wstępując do Paryża.

Teraz jest tu tak wiele skwerów i publicznych o- 
grodów, iż dla przechowywania kwiatów i rzadkich 
roślin, istnieje wielki zakład w La Muette.

Jutro zacznie wychodzić nowy romans starego 1 a- 
w ła Cocqua, i od tytułem: „Odźwierny z ulicy du 
B ac”. ________

Koluszek o g. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem dro­
gi żelaznej W arszawsko - Wiedeńskiej, przybywają do 
W arszawy o g . 5 m. 38 popołudniu, a do Aleksandrowa 

7 m. 20 wieczorem.
°  g ' — — _

W arszaw a, 
dm a],9 <21> Paasdaieraifea.

K a l e n d a r z .
We cz wartek, 10 (22) października, — śśw. K ordul' 

pan. i A lfonsa.— Słońce wsch. o godz. 6 min. 38; zacb. 
o godt. 4 min. 50.

W piątek, 11 (2-3) października, -  
strana. — Słońce wsch. o godz. 6 min.
4 mis. 48.

-  św . Ja n a  K api- 
40 ; zach. o godz.

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 3

Ceny targowe.
dnia 8 (20) Października 1868 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert 
rsr. kop.

Korzec od — do 
ruble sr. i kopiejki

Pszenica ................................  ^
Ż y to  .........................
Jęczm ień............................
Owies . .  ............................
Groch p o ln y ......................
K artofle....................„t. • • •
Pud siana od kop. 30 — 33. Pud atomy od kop. 22 — 23.

Dowozy-. Pszenicy 143; Żyta 224; Jęczmienia ;
Owsa 343 czetwerti.

8 48 5 10 5 30
,__ _ -- -- — — —

5 4 3 -r 3 15

1 68 — 90 1 5

KURS G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J 
d n ia  9  (2 1 ) P a źd z ie rn ika  1 8 6 S r .

MONETY.
Żądano

ulicy
11.

P R 7 K W O D N I K .  w a r s z a w s k i

* ( N o w e  d s i e ł o ) .  Wyszedł z druku zeszyt 17 
i  ostatni K u rsu  Kodeksu Cywilnego  p. Jana Kantego 
Wołowskiego. .

R o z k ła d  ja z d y  n a  d ro d ze  że la z n e j
W & r sz a w sk o -T e r e sp o lsk ie j .

od dn ia  6  (1 8 )  w rześnia 18 6 7  roku .
Pociąg osobowo-towarowy odchodzi codziennie ze sta 

cii P raga  o godzinie 10 przed południem; Miłosna o g, 
10 m. 81; Dębe Wielkie (przystanek) o g. 10 m. 45; 
Mińsk o g. l i m .  10 przedpołudniem ; Mrozy o g. 11 
m. 44; K otuń o g. 12 m. 17; Siedlce o g. 12 m. 51, 
Łuków o g. 1 m. 50; Międzyrzec o g. 2 m. 45; B iały 
o g, 3 m. 30; Chotyłowa o g. 4; — przychodzi do le -  
respola o g. 4 m. 32.^ 1 1 m 5  r  Cbo_

W i d o w i s k a .
T E A T R  W JE L K I.— D ziś , we środę, trajedja w 5 u 

aktach, przerobiona z Schillera przez P io tra  Le B run, 
fflarja Stuart — Osoby: Elżbieta, Królowa angielska 
pani Niewiarowska-, M arja S tuart, królowa szkocka — 
pani Modrzejewska-, Robert Dudlej, hr. Leicester, wielki 
koniuszy Anglji - — p- Swieszewski', Wilhelm Cecil,^ba 
ron Burleigh, wielki podskarbi A n g l j i - p .  G rzyw ińsk i;  
Melwil dawny mistrz dworu Marji p -C h ę c iń sk i  Amias 
Paulet, rządca zamku Fortheringay — p. Sawicki.-, Jerzy 
Mortimer, siostrzeniec Pauleta  — pan Piasecki; Anna 
Kennedy, mainka królowej szkockiej pani Borawska-, 
Seymour, kapitan gwardji królowej angielskiej — p. D ą ­
browski. — Ju tro , we czwartek, balet W ar CO Opada. 
W czoraj, we wtorek, dawano rzęść 1-go aktu opery ŁU- 

cja z  Lamermooru; balet Gizella czyli W illidy, było o- 

b 244-T E A T R  RO ZM AITOŚCI. -  D zis , we środę, opera 
komiczna w 1 akcie, Dziesięć CÓr na w ydaniu .— Osoby: 
Baron le Coq— p. M atuszyński-, Agamemnon Parys w ete­
rynarz— p. Szczepkowski-, Sydonja zarządzająca domem 
barona— panna Kwiecińska-, B ritta  angielka — panna 
Stawkiewicz-, Limonja włoszka - p a n n a  Oswald-, Marjan- 
ka m orawianka—panna W ikt Rybicka-, I i  u bicz a cze 
s z k a -p a n n a  B ron isl. Rybicka-, A l m i n a  tyrolka— pan­
na M icińska ; Precjoza arragonka— panna MellerowiCZ-, 
H .dalga kastyljanka —panna Grabowska-, Pom erja por- 
tugalka — pani Boguszew ska ; G illetta meksykanka — 
panna Gobert, Danubja a u s tr ja c z k a -  panna Seredyn-  
s k a — (wszystkie 10, córki barona); trzeci raz, SzWCUZ- 
kie narodowe k w a rte ty , wykonane przez siostry Gron- 
berg śpiewaczki ze Sztokholmu; — opera komiczna w 1 
akc?e, D z W O U e k .  — Osoby: Pan Jodyna ap tekarz—p. K o -  
zieradzki;  Józefina —panna G obert; Róża, joj matka — 
panna M icińska; H enryk, kuzyn Józefiny— p. Z ió łk o w ­
ski; Michał, uczeń aptekarski — p. Szober.

W YSTA W A TO  W A R ZY ST W A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do w ieczora.— Cena wejścia kop, 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5. _

WYSTAVTA OBRAZO W I  STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podw alu w domu Dyzmańskich). 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po połuźniu. 
Cena wejścia kop. 10.

PRADO (zakład gastronomiczne-spacerowy za rogat­
kami Wolskiemi, dawniej Ohma). — W  każdą  niedzielę 
i  święto, Koncert. — Początek o godzinie 4 Vj- — Cena 
wejścia kop. 20.

P ó ł-J m p e rja ły  R o s y j s k i e .......................... .............................. ..
D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w o  w a ż n e ........  ..........................
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k i e ................................... . . . . . ..................
P r u s k i  K u r a n t  za 190 t a l ............................................... ..

P A P IE R Y .
(b o i  w a r to śc i  k u p o n u )

O b lig i  S k a r b u  za  r s .  10 0 ...................._ .............................
B ile tv  S k a rb u  K ró l. P o l. z a r s .  1 0 0 ............. •• • , - ---------
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  i 831 po z ip . 500 za  s r . t u k ę . . . .  . 
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b iig . C z^st. l i t .  A  po s łp .

300 *«. s z tu k ę ..............  ..........................................................
L i t .  B  po z łp . 200 za  s z tu k ę  z k u p n e m ................................

fi ft bez  k u p o n u  .................................
L is ty  Z a s ta w n e  I I I - g o  O k re s u  S e r j i  le j  za rs . 1 0 ) . . .
L is ty  Z a 3 ta w n e  I I I - g o  O k re s u  S e r ji  2 -e j za  r s .1 0 0 * ) ..
L is ty  l ik w id a c y jn e  za rs . L 0 * ) .   ......................
D o w o d y  K om . C e n tr. L ik w id . za rs . ICC R s ...................
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l itz a  z r. 1854 za  rs . 10 )................
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t ig l itz a  z r. 135 ) za  rs .  10 >.......... .
B ile ty  B a n k u  C es . R os. z r. i860, za  rs , l " 9 .....................
M e ta l ik i  L u to w e  aa r3. 1 0 0 . . . . . . ..........................................

„  S ie rp n io w e  *a r s .  1 0 ' ............. ..................................
R o sy jsk a  po ży cz, p rem . z 1864 rs . l - J -  ........................

J8S6 ,, I* ) , '. . . . . . . . . . . . . .  •
A k c je  G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d r a g  te

laz n y c b  rs .  .............................. j  .........
O b lig ac je  G łó w n . T o w . R os. D ró g  Zśei. po  t ra u k .  2000

za. rs . 10<» . .   ........................................................................
A k c ie  D ro g i  Ż el. W a r .-  W ie d , za  s z tu k ę .   ...................
O b lig ac je  D ro g i  Ż e l. W a r .  W . po f ra n k  500 za  s z t . . .  
A k c je  D ro z i Ż e l. W a raz .-B y d g o sk ie j za  rs .
A k c jo  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs. 10 ■  .............. ..................

A keie  D rg i  Z ol. W a rsz . -T orespo .sk iĄ j za rs .  lo<>..........
Ó b lig a c ie  Kol**i Ż e l-W a r,  T e r e s p o l . .  . ...............................
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j rs .  100...............................

W S X L E .

R s . ! K . | Ra-

P łaco n o

kT

37

(36
132

50
17

50 8 ’

100
.1 0 0

64

65

91
i 90 

83

B e r lin  . ..100  Tal.

W ro c ła w ............................................  »»
Gdańsk .............................  >»
H am burg ........................ .300 3 . Mk.
L o n d y n .............................................. i P t .  S t .
P a r y ż ....................................................   F r a u k .
W ied eń ........................................... Zł. W. A
P e t e r s b u r g .....................................  190 R ar.

M o sk w a .

2 m .
k . t. 
*2 m . 
2 m.
2  m .
3 na. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t.

k. t .

105 I 65
106 35

108
196

99

67
60

75

7 5
50

3520

26
55

17

•  W a rto ś ć  k u p o n u  b ież . o d  L is tó w  Z a s ta w n y c h .  I
•  o d  L is tó w  L ik w id a c y in y c h  r s .  1 k . o * - , .

k. 32*/,.

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E . 
Aj I Sl UKt  RUDOCrS Ok*ĘT 

Peleribtirg dnia S (30 Października) I t e s  r.

W e k s le  n a  L o n d y n  3 m ie e ..........................
f| H a m b u rg  »  • ........................
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K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  

^ j l H T U a t  B U O O K A  O l E Ę t  
z  Berlina* d . 8 (2 0 )  P a źd z ie rn ik a  1 8 6 8  ro k  u

Z Terecpola wychodzi o godzinie 11 m. 5 rano; z L&o- 
rlowa o g. U  m. 41; z Biały o g. 12 m. 12; z Między- 

1 m. 1; z Lukow a o g. 2; m. 0; z S iedlec/)

ne
prz.

o g-

do Pragi

tyłow a
rzeca o g. . -
a, 2 m. 55", z Kotunia o g. 3 m. 22; z Mrozow 
m . 0; z Mińska o g. 4 m. 34; z D ębe-W ielkie (p rz jsta - 

;k) o g. 4 m. 52; z Miłosny o g. 5 m. 7; 
ychodzi o g. 5 m. 36.

K olej F ab ryczno-Ł od zk a .
P o c i ą g  Nr. 1, wychodzi z Lodzi o godz. 12 min. 23; 

nrzybyw a do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka 
B i e  z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiey Podróżni pociągiem tym udający się, przy­
byw ają do Sosnowic o god. 9 wieczór, a do W rocławia
0  g. 12 m. 12 rano.

P ociąg  Nr. 2, w y c h o d z i
przybyw a do Lodzi o godz. 3 .
się w Koluszkach z pociągiem osobowym drog, żelaznej 
W arszaw sko-Wiedeńskiej, wychodzącym S o sn o w ic  o g
1  m . 30 rane. Podróżni pociągiem Nr. 1 przybywający do

(*) List ten wzięty je9t z Warsz. Dniew.

z Koluszek o godz. 2 min. 35, 
m. 32. Pociąg ten łączy

* Przyjechali d )  Warszawy: jenerał-lejtnant D re -  
niakin , z Bieły; rzeczywisty radca stanu hrabię B o- 
bruński, z Petersburga; -  wyjechali: rzeczywiści rad­
cowie stanu Wierniewicz, do Grodna; Z ieliń sk i, do 
Berlina; kamer junkier dworu J . O. M. hrabia S ta ­
rzyń sk i, do Ł om ży.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją zeL warsz. 
wied. i warsz.-bydg. osób 585, wyjechało osób 4 9 7 ; -  
koleją żel. warez.-petersb. przyjechało osob 199, wyje­
chało osób 1 9 3 ;-k o le ją  żelazną warsz.-terosp. przyje­
chało osób 258, wyjechało osób 133; — statkami paro 
wemi przyjechało osób — , wyjechało osób — w ogo­
lę przyjechało osób 69 2 , w tej liczbie z zagranmy 4 i ,  
wyjechało osób 719 , w tej liczbie za granicę 54 .

Dnia 8 (20) b. m. i roku, chorych w 8-min cywilnych 
szpitalach: p r z y b y ł o  1 1 1 , wyzdrowiało 78, um arło 5, 
pozostało 1877 (mężczyzn 859, kobiet 1018), z n-ch
w s z p i t a l u  starozakonnych mężczyzn 198, kobiet 184.

* W dniu 8 (20) bież. mies. i roku, urodziło Się: 
chrześcjan: płci męzkioj 12, płci żeńskiej 13; s ta r  osa- 
konnych: płci męzkioj 4 , płci żeńskiej 3; rażeni 3 2 , -  
za w a rło  ś lu b y  małżeńskie: par: chrześcjan-. 7 , -  
starozakonnych: zmarło: chrześcjan: płci męz-
kiej 10, płci żeńskiej 9; staro zakonnych: płci mę* 
kiej 6, płci żeńskiej 2 , razom 27 .

Z B E R L IN A
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I  A.

N. D. 6430. Komisja Rząaowa 
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości stron nteresowa- 
nych, iż nadesłany drogą, urzędową, akt zej­
ścia Jakóba-Izaaka Perlm uttera, z miasta 
Krasnostawu pochodzić mającego, a na dniu 
20 Września r. z. w Toepłitz, w wieku lat 51 
zmarłego, przesłanym został Prokuratorowi 
Królewskiemu przy Trybunale Cywilnym w 
Lublinie, do odpowiedniego Art. 94 K. C. P. 
postąpienia 

Warszawa d. 2> Wrześ. (7 Paź Iz.) 1868 r.
Naczelnik Wydziału Puchalski.

N. D. 6439. Komisja Rządowa 
Spraw iedliw ości.

W  zastosowaniu się do art. 44 K. C. P., 
podaje do wiadomości osób interesowanych, 
że wyrokiem Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie, na dniu 24 Maja (5 Czerwca) r. b. za­
padłym. Karol syn Jana Stembnowski za zni­
kłego uznanym został.
W arszawa d. 25 W rzeł. (7 Paź Iz ) 1868 r.

Naczelnik Wydziału Puchalski.

N. 11. 6596-. Sędzia  Komisarz M asy Upadłości 
Chaima Le,b KrtU.

'Wzywa wierzycieli tejże masy, aby się w 
dniu 15(27) Października r. b. o godzinie 5 z 
południa, w miejscu posiedzeń Trybunału 
Handlowego w Warszawie pod Nr. 549 urzę­
dującego osobiście lub przez pełnomocników 
niezawodnie stawili celem wyboru Syndyków 
tymczasowych 

Warszawa d 8 (20) Października 1868 r.
A. Rodkiewicz

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

N. D. 6593. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po zmarłych:
ł .  Bronisławie Majewskiej, wierzycielce 

rsr. 93 kop. 75, na dobrach Brzozowica z 
Okręgu Stanisławowskiego.

2. Stefanie Kowalskim, właścicielu nieru­
chomości warszawskich N. 879, 890 i 1757 D.

Toczy się postępo wanie spadkowe, do u- 
kóńczema którego, wyznacza się termin na 
dzień 20 Kwietnia (1 Maja) 1869 r. w Kance­
larji podpisanego Rejenta.

W arszawa d. 8 (20) Października 1868 r.
S. Tyrchowski.

N. D. 6574. Po Piotrze Lauf, koloniście, 
zmarłym beztestamentowo na dzień 25 Kwie­
tnia (7 Maja) 1355 r. we wsi Józefin, gminie 
T u ł Okręgu Stanisławowskim, otworzył się 
spadek, składający się z funduszu, w Banku 
Polskim złożonego. Wzywam przeto intere­
sowanych, aby w ciągu sześciu miesięcy od 
daty zamieszczenia tego obwieszczenia w 
Dzienniku Warszawskim i w Dzienniku u- 
rzędowym Gubernji Warszawskiej, z p ra­
wami swemi do tegoż spadku zgłosili się i 
takowe udowodnili, po upływie bowiem tego 
terminu, na zasadzie postanowienia b. Rady 
Administracyjnej Królestwa z duia 30 Stycz­
nia (11 Lutego) 1842 r. Prokuratorja wystąpi 
przed Trybunał Cywilny w Warszawie z żą­
daniem wprowadzenia Skarbu Królestwa w po­
siadanie tegoż spadku jako wakującegi.

Warszawa d. 25 W rześ. (7 Paźdz.) 1868 r. 
L. Szpaderski.

Zastępca Obrońcy Prokiuatorji.

N* 14- 4489. Rejent K a  oelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

Ogłasza, że na dzień 13 (25) Stycznia 1869 
r. wyznaczyłem termin ostateczny do ukoń­
czenia postępowania spadkowego, po śmierci:

1 Józefa Kondrackiego, wierzyciela sum: 
a ' rsr. 12,000, na dobrach Jedlanka Powiatu 
Radomskiego; b) rsr. 4,320 i c) rsr. 6,000 
na dobrach Jakimowice 1 owiatu Końskiego.

2. Elenory z Widerakiewiczów Wolskiej, 
wierzyeielki sumy rsr. 825, spłaconej z dóbr 
Odechów Powiatu Radonlskiego, do depozy­
tów częścią Dyrekcji Głównej Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, a częścią Banku 
Polskiego.

Radom dnia 6 (18i Lipca 1868 roku.
P. Karwadzki.

N. D. 9592 . P isa rz  Sądu Pokoju  
w Mińsku,

Z powodu nastąpionej śmierci Dawida i 
Pajgi małżonków Międzyrzyckich, współwła­
ścicieli nieruchomości w mieście Kałuszynie 
pod Nr. lo i , tudzież Marji z Grygoryewów 
żony Stanisława Szelążka, wierzycielki rsr. 
600, na nieruchomości w mieście Cegłowie

pod N. 56, w Dziale IV N. 2 wykazu hypote- 
cznego lokowanej. Otworzyły się spadki, do 
uregulowania których, termin na dzień 4 (16) 
Kwietnia 1869 r. pod prekluzją przeznaczam.

Mińsk d. 19 Wrześ) (1 Paźdz. 1868 r.
w z. Bykowski.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

6. Ho KB.ienKo.wy y- iacTKy.
Bb  I 8 6 0  r. k . c . 505,  n a  c y m m y 8 , 0 7 2 — 20

,1870 , 
, 1871

8 3 9 ,
8 7 9 ,

12 ,9 0 7 — 30
13,302—90

N D. 6 4 4 1 .  M agistra t Miasta 
W arszaw y.

P odaje  się do wiadomości powszechnej, Zew : 
dniu 24  Paździor.  (5 Listop.)  r. b. o godzinie 12 ; 
w południe odbędzie się w sali posiedzeń M a -  ; 
g is t ra tu ,  l icy ta-ja  in plus przez opieczęto- 
wane deklaracje, na spr  edaż przesz ło stu pu- ) 
dów starych wyszłych z użycia papierów od : 
ceny po rub. sr. 1 kop. 50, wyraźnie po ru- ] 
b lu  jednym  kopiejek p ię ć d z i e s ą t  za p u l ,  
pod warunkami do niniejszej l icytacji  poda­
nem u

Mający przeto zamiar ub ’egan ia  się o po­
wyższe kupno,  mogą złożyć w czasie i m ie j­
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. P re zy ­
d en ta  miasta  opieczętowane deklarac je  na p i s a ­
ne podług wzoru niżej zamieszczonego, a w 
tych wyraźnie l i terami bez skrobania poprawek 
i p rzekreśleń  wypiszą ofiarowaną przez siebie 
cenę j ednego  puda papieru.

N adto  do deklaracji  winieu być dołączony kwit 
kasy  Gł. ekonomicznej m iasta  W arszaw y na 
złożone w tejże r ad iu m  w il  *ści rs. 15 i na 
koszta ogłoszenia rs. 1 0 , k tóre  n iru trzym ują-  
cemu się przy licytacji  na tychm ias t  zwrócono 
b ę d ą . ’

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji , są do p rzejrzen ia  w Wydzialo a d ­
m in istracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.

Wzór do deklarac ji .
W  s k u te k  ogłoszenia z du ia  . . podaję  n i ­

niejszą deklarację ,  mocą której obowiązuję się ‘
nabyć papier  wyszły z użycia, a przez Magi- j 
s t r a t  na  sprzedaż wystawiony w ilości mniej i 
więcej pudów sto of iarując za pud po ru -  , 
bli srebrem N N . (wypisać l i terami),  pod- j 
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże-  ; 
niom w warunkach  l icytacyjnych zamieszczo- | 
nym.

K w it  na  złożono w kasie Gt. ekonomicznej i 
m. W arszawy vadium w ilości rs. 15 i na  ko- , 
sz ta  ogłuszenia rs. 1 0  przy niniejszem zalą- j 
czam.

S ta łe  moje zamieszkanie  w NX., pisa łem 
dnia NN. * i

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).  i
Warszawa d. 28 W rześ .  ( 1 0 Paźdz.)  l 8 6 3 r .  j

p. o. Prezydenta ,
Je n e -a ln e g o  Sztabu,

Jc n e ra t-M ajo r ,  W itkowki.
Naczelnik  Kancelari i , Zdzitowiec, i.

N. 1). 6284. Hpan. tetcic X I  Oicpyra 
11ytu eU CoaOtttenia.

C t  p a 3 pBiueti in  M u n n c ie p c T u a  IłyTefi Cn- 
oóineniii ,  oÓT>HU,ni‘TT., 4 ro  na  ocuonauii i  
1935 no 1942 o r .  IV kh i i i t i ,  1 wacru ,  X Tona 
Cut>4 a 3zK onoin ,  (M3 4 auin 1857 roAa) u np o -  
4 0 /ijttenin K-b oHoMy, upo i i3ne4e  iw óy 4 y n .  
ai> oćmeMb up n cy rcT B i .1 I Ipau  len ia  XI ro 
O s p y ra  l l y i e u  Cioóuieuit i  17 ( 2 9 ) ‘OKTHÓpn 
cero  1868 1 0 4 .:, uh  4 u B na 4 HiTi. 4acoin> 110- 
/!y4 iiii, in  minus iiyÓ4H4Hi>ie U3ycrm,ie u n«- 
cp e 4 cnio.wT, aaueuaTaiiHbixT. oót>HK.ienifi Top- 
r t ; a 21 O m a o p H  (2 Hoaópa)  rax  use bb  41115- 
Ha4 Harb uacoui.  no ,iy 4 HH napeTopatKU, na 
neCTaBKy m e ó n n ,  norpeÓHaro 4 .11.1 peMoHTa 
c i ,  1 (13) CeUTHÓpu 1869 110 1 (13) f lauapii  
1872 r o 4 a 10 y i a c  iKotih uiocce XI O ap y ra .

T o p ru  a n i  11 . uepeTops-.KH nj ion3ue4eniJ 
óy4 yri> o r 4 B,ihHo no K a n io w y  ynacTKy ua 
uocraUKy c i B 4 yK>maro K c . in i e c r u a  m e l a s ,
11 OTT, HHHSC 0 3 H a 4 e H H b I X h  CMBTII.IXh CyM M b :

1. IIo BipinancKoviy i'Hacrxy.
Bt, 1869 r .K .c .  1290, HacyMMy 46,098 k . 00 

„  1870 „  „  1935, „  69 ,147— 00
„  1871 „  „  1935, ,. 6 9 , 1 4 7 - 0 0

I l r o r o :  5160, „  184,392— 00
2. H o  EpecTCKOMy V u c T K y .

Bt, 1869 r. K. c. 460, na cy.Mwy 9,912— 40 
„  1870 ,, „  690,  „  14,868— 60
„  1 8 7 1 , ,  „ _ 6 9 0 ,  „  14 ,868— 60

I l ro ro :
3.

1840 ,  „  3 9 , 6 4 9 — 60
IIo . l i o ó  iiiucKoMy yuacTK y.  

B h l 8 6 9 r .  k . c. 1103,  na cyu w y  2 8 , 2 1 1 — 15 
„  1 8 7 0 , ,  „  1655,  . ,  4 2 , 3 8 8 - 2 4 '/2
„  1871 „  „  1655, „  4 2 , 3 8 8 - 2 4 %

IlToro: 3 4 1 3 ,  , ,  1 1 2 ,9 8 7 — 64
4. IIo 3aMocTCKOMy 5 ' iacTK y.

Bi,  1869 r. k . c. 60 3 ,  Ha cy .MMy 18 ,2 9 4 — 27  
„  1 8 7 0 , ,  „  9 1 2 ,  ,. 27,-141— 4 0 %
” 1 8 7 1 ” ”  (J12' ”  2 7 ,4 4 1 — 40  %

I lr o r o :  2 ,4 3 2 ,  „  73 ,177  — 08
5. l l o  Pa4uMCK0My 5'uacTKy.

Bt.  1869  r. k . c . 1120 ,  n a  cy.w.wy 2 4 , 6 4 7 - 0 3  
1 8 7 0 , ,  „  1681,  „  , 3 6 ,9 8 6  - 6 8

1681 ,  „  3 6 , 9 8 6 — 6 8, 1 8 7 1  

I l r o r o : 4 4 8 2 , 9 8 , 6 2 0 - 3 9

I l r o r o :  2 2 2 3 ,  „  3 4 , 2 8 2 - 4 0
7. l l o  it>ańpii ni My N i a c m y .  

B h l 8 6 9 r . K .  c. 8 0 2 ,  ua cy u w y  1 4 .8 8 3 — 48
„ 1 8 7 0 , ,  „  1 2 ) 3 ,  „  2 2 , 3 2 5 — 22
„ 1 8 7 1 , ,  „  120 1 .  „  2 2 , 3 2 5 - 2 2

I l r o r o :  3 2 u 8 ,  „  5 9 , 5 3 3 — 92
8 . l l o  Ka'iiuicKo.My J 'u a c r s y .

Bb 1869 r .K . c .  679,  na cy w n y  9 , 9 7 4 — 44  
„ 1070 ., „  1018,  „  1 4 , 9 5 1 - 7 6
„ 1 8 7 1 , ,  „  1018,  , ,  1 4 , 9 5 1 - 7 6

I lroro :  2715 ,  ,, 3 9 , 8 7 4 — 93
9.  l l o  -lo.MHumcKo.wy J'nacrKy.

Bt, 1869 r. k . c. 5 0 3 ,  na cyMwy 9 ,9 4 3 — 61 ‘/a 
„  1870 „  ., 754,  „  1 4 , 9 ) 8 — 71 Vi
„  1871 „  „  75 4 ,  „  14 , 9 0 8 - 7 I V ,

IIroTo: 2 0 1 1 ,  „  3 9 1 6 1 — 9 4 %
10. IIo Mapiawn nhcKOMy y u a c i K y .

Bt, 1869 r. k. c. 849 .  111 c y n u y  2 0 , 8 5 4 — 7 9 %
„  1 8 7 0 , ,  „  1273,  „  3 i ,2 6  4 — 3 6
„ 1 8 7 l „ „  12 7 3 ,  „  3 1 , 2 6 8 — 36

I lro ro :  3 , 3 9 5 ,  , ,  8 3 ,3 9 1 — 51 %.
/lu iąa  m e i a io in i e  n c T y n in  1, uh t n y c r i i u n  

Toprr,  ua u ocrauK y oau a u eu u a ro  uhltue k o -  
4H4eCTua m e ó i in ,  n o  KaH»4 o.My y u a c iK y  o t -  
4 Bahuo, o ó u a a i i u  co iipeMeim n o c . iB 4 i in r o  
ni,i3 oua 'ipe3Ł n y5  im a f d a  i i B j a i i o c r u  u ra ­
s a m i  4 0  12 uacoui ,  nou y^H u 17 (29)  O s r a -  
ópa  (2  Hoiińp i)  c. r. np  i j c r a  in rb  m ,  f l | i > -  
u .Te nie u p am ei i iu  Ha oóijKHoueiiHoń rep n o -  
uoh Gy.Marh ct,  np e.tcraB  le iiiewi,:

a) l la c n o p T o m ,  M in  4 p y r n x i ,  BU4 0 3 T, o 
cuueM b 3 iiaiiiu.

ń) 3 i . i o r o t n , ,  paBUSiouiutCfl  l/s h c t h  b u - 
inuoaiia'ieHitbiiT, eyvnrh, r o j o B o u  iloCTaitKH, 
a rnieiiH :

1 . Hu 3 a u o 4 i)i.Ty 4 .1a B a p tu i i i iK a r o  y-  
uacrKa 14 ,000  pyó.

2 .  IIo aa u o y tp u jy  4.11  G pecrcK aro  y.Macr- 
Ka 3 . 0 J 0  pyó.

3 .  Ho 3 a n o 4 p n 4 y  4 ,in y i ioó . i. iu cK aro y-  
nacTKa 8 ,6 0 0

4.  n o  3 a u 0 4 p H 4 y  4 3 ,i 3  iMOCTCKaro ynacr-  
Ka 5 ,6 U 0  pyó.

5.  l l o  3 ł n a 4 p , i 4 y  4  tu P a 4  >MCKaro y iacr-  
Ka 7 ,4 0 0  pyó.

6 . l l o  3 a n o 4 p  t4 y 4 -in Klv^en'taro ynacT* 
Ka 2 , 8 0 0  p j ó

7. n<> 3 a n o 4 pii4 y 4 13 ‘b a ip iM H a ro  y -  
uacrKa 4 , 6 0 0  pyó.

8 . l l o  a a n o 4 yH4 y 4  tu Ka.ntiucitaro  y u a c r -  
Ka 3 , 0  X1 pyó.

9 .  IIo 3 a n o 4 p i t 4 y  4 .1a -toM.KHHCKaro y -  
uacrKa 3 ,0 0 0  pyó.

10. Mo 3 3 i io 4 p H 4 y  4 1 U M a p ia n n o  tchcK”- 
ro yuacTKa 6 ,4 0 0  pyó.

Citepxi,  r o r o ,  s y  1141,1 2 n 3 ru . ih . i in  u ,iu- 
i iąa iiviT,H)u(iu cBH4 T;re.ihc na na roproBHK), 

m e o a io m ia  u c T y n m  b bt, H lycr.imm r o p n > n a  
cy.MMy Bbirue Tob, K asau h.mt, n p u cu o e i ia  no  
0 UM4 T ,re.ihcrny,  4 0 DKHM n p e 4 c ra u i tr h  n p n  
n p o i i i e u i i i ih  c B o n n ,  o 4 o n y t u e u iu  Kb r o p -  
ra.Mt, ua oc iioBaii in  1781 Cr.  I o mi  X Cu 1 4 a 
3 u k ohobt .  110 n p o 4 ').i.K«uiio n -puowy (1114a-  
iiiu 1857 r.) u >4 aneKH, u r o  up.i yru ep a t  l e ­
n iu  3 a 11 u mu MhhHc repc ruo.vn, r i y i e ń  C o ó -  
u(euiu  ToprouT,, o .111 u i i s c y r b  4 o n o . i u a r e  11,• 
Hbl U IIOBUHUOCTU Ćoo UTE TC ib s h u o  cywviT:
oórtaaTc.ibcrua 4 0  a c r e i i e u iu  e p a s a  k o h -
TpaKTa.

KaW4 Hii ate /iaromiń ucTyii i irb  bt, o ó u i a - 
TeaucTBo c b  Ka3 noio 11a u o c r a n x y  m e ó i iu .  
n o  Kahowy . l i l io  yuacrKy m a c c e ,  Momeri .,  
u m S c t o  .liiuHaro np iióhir iu  ua r o p r t ,  n p u -  
c ia T b  n a n  n o 4 arh bt, np aB .ie i i ie  XI O Kpyra  
I ly r e f l  C . o ó m e u i u ,  3 aneua  r a m io e  o ce.MT, 
e ó i ,H u . ie u ie ; ho ooT,HiiaeHiu a r i i  4 o.i iruw  
ÓHTb HanHcaHbi cor-iacHo 1909 ,  1910 tt 1935  
c r a r e u  X Towa Cno4 a 3 ik o h o b t»  (H 3 4 auiu  
1857 r.), n o  npii.iaraeiMOft ripn ceMT, u-apMi: 
11 npUTOMT,, 4 0 ,1JKHbt OblTh tI04aHht H/1U tipH- 
c ia u b i  bt> np aBH eii ie  ue  uo3me ua3 iiauet iua .  
ro a m  npon3304CTBa Topra iipeMeim , t o  
ecTb 4 0  4 Bl>ua4 t(arn  hu cobt,  S o / iy 4 u a 17 
( 2 9 )  OKTHÓpu cero  18 6 8  r.; iioueyiy ,  n o c iB  
o3 U a sen n a ro  3 4 'Beb 41m  11 uaca ,  ue ńy4 yrT, 
y m e  oiibin npHBii 'iaewhi u u  o t t .  npHChi.iato- 
u j H n ,  n o  n o u rU .

n p n  oÓBHB.ieHiun, 3 t h x t .  4 0 .131111,1 óhiro  
npHHoiiieiihi u  4 oKy.vieiiTbi, Kaxiu 03HaueiiM 
Bi.iiiie np n  npomeniuxT, n o 4 anaewhHT, o 4 0 - 
n y m e n i i i  K1> ii3ycrnhiviT, T o p ra sn , ,  a HMenuo;

a) O 3Bauiu iK en a iom iro  n p t iH u m  Ha c e -  
ófl nocra i iK y m e ó u i l  n o  Q4 U0 My 1131, y u a c r -  
kobt.  tuocce .

6 ) O 3a4oraxT,,  u
b)  II0411HCKH o BueceniH 4 o n o . i i iH re  ih-  

Hbixr, noBHHHocrefi c o o T B h rc T B en u o  c^mms  
o óa la T e . ib c r i ia ,  eiKe.ni TaKoiiau cy.Mwa n e p e -  
BbtuiaeTb cyM «y npiiCBoeuuyio  hmt,  n o  cbh-  
4 1 iTeHbCTBy na Toproa.no.

0 ÓT>HB4 enifl npucuauHbiu  n a u  n o 4 aHHHU 
4 HMHO , óeaT, npmojKeHiH K o ro p a ro  4 n ó o  
H3T, osiiauetii ihUT, Bhime 4 0 KyMenroBT,, H4ii 
HaiincaHHbiH ue  no  npaim .iaMi,  H3uonteH- 
HblMT, BT, 1909 ,  1910 H 1935  CTaTBBXT. X To-

» ia  C o o 4 a  3 3 k o h " b t ,  ( i i 3 4 a H i n  1 8 5 7  r . ) ,  ó y -  
4 y r i ,  i lO H i iT U T h c i i  u<‘4 l i u c r u i i r e . i i , H h i M i i  i ł  
3 a . i o m  n o 3 n [ i a  r u  r c H .

n o 4 a H H h i u  u  . n i  n p n ć  t a i i i i b i u  n o  n o s T t  
o ó t h i b  l e n i a  , o c r a u y f c i *  i . e p a c i i e u z r a H B b i u n  
4 0  ( Ko  iH a i. i i u  n j y c T H o n  n ę p e T o p t - K K H ' ,  n o  
Bch.MT, y i a C T K a i r i , ;  n o c . i u  a t e  o k o  H i a u i H  o -  
i io  ii  a a n e H a T a u i i h i i i  o u T > a u / i e H i a ,  6 y 4 y r T ,  
n c k p m i  w  u  n p . T i T e i i u  m .  c a y x T .  b t .  n p u c y T -  
c r i i i n  iicT.XT, n a  n c p e r o p m K b  n a x o 4 u i i ( n x c H  
A [1 l (T. ,  II e c a l l  110 p a a c .M O T p 'B H iH  C11XT, OÓT.U- 
B / l e H i u  o K a a t e r c n ,  u r o  B b  K o r o p o M T ,  h i i ó o  
h i t ,  m i  XT, Ó 4 H .I 3 H O  l i h i r o A u T m i n e e  4 .1a  K a 3 -  
i ib i  n p e 4 >i i . i o m e n i e ,  r o  i i o c r a u K  i m e o i m  
c a l i  r a i  b c u  ó y 4 e n .  , c r a n m e i o c i i  a a . n i n e w T , ,  
C4 H,i au iun .M T> T a K o e  o ó T , n u . i e n i e ;  n u  e c . m  i t H -  
H a ,  3 1 K . l lO U a lO IH  IHCH l l h  O Ó iH B . l e l U H  ,  |W -  
B H f i T h c i i  5 y 4 e T T ,  1415u l , ,  o o b H B . i e i m  i i  T o p -  
r o t m e M T ,  i i a x o 4 Hit (n ,M cB h u  . i n n i  n p n  n ś y c T -  
H o i i  u e p e r o p . h K  B, x o r u  ó u  r o  u  b t ,  o 6 n ( - ń  
c . i o H i H o c r i i  u c e i i  n o c r a u K i i  i h c ó h h  n o  K a w -  
4 o v y  y n c r K y  m o c c e  o i . t b i i . h o ,  t i  n p e i l -  
. M y u ą j c i B o  o c r a i i e r c r t  Ha C T o p o  r E  r o p r o u n a  
n a . l H M H z r o .

3 a.i0 r u  ua n o c r a i u y  Bi. im eo3HaHeiiHaro 
Lgeoii ’, n<> Ka»t40My y a a c r K y  01411,11,h o ,
m r y  r h  ó b i  r i ,  n p e 4 ć r a B , i e u b r .

a )  I ł a H H  i i i b iM i i  4 e « b r 8 M H ,  3 a K a  s h w i i i i  n  m  
. i l i K B H . i a n i o i i i i b i M i i  . i i i c r a . w i i ,  l l . IH  K a 3 e H H M -  
m h  o ó  ' u r a n i a m i .

ó ) K p e 41 iTHbi .M i1 ó y u a r a H H ,  c a n r a H  t u k o -  
Bi.iH 110 K y p c y  011p e 4 i j . 1e 1i H 0 .My ,1/iH K a i K 4 o f i  
6 y u a r u  M i i H i i c r e p c r u o M h  c p i i n a i i c o B T .

b)  B t ,  a K i i i a x i ,  n  o ó . i i i r a l j iHXT, u c B x l ,  JKe- 
4B3HI. IXT, 4 o p o r i , ,  r a p a i i T u p o i i a H H b n h  n p a -  
B i i r e . i b C T u o M T , ,  n o  K y p c y  o u p e 4 l i 4 e H H o M y  
M u h u c . e p c T u o M i ,  ( h i i H u n c o B T , ;  b t ,  t o m t ,  h h  
c . r B  n p n i i h t w  6 y 4 yT -b  a K i ą i n  B a p u i a B C K O -  
B 'B i i C K o i i  u  B a p i u a i i c K o - D p o M Ó e p r c K o H  Hie-  
4113111,1X1, 4 o p o r h  b t ,  p a 3 M T > p h  6 0 %  n p o — 
i i e i i r o u T , .

/ K e . t a i o m i e  T o p r o u a T b c . i  M o r y ń ,  e w e 4 i i e -  
b h o ,  3 H C K / i K m e H i e s n ,  n p a 3 4 i i n u b i x T ,  h  T a -  

1 ó e . i i , i lw x T >  4 ‘i e i i ,  c t ,  9  l a c o i i T ,  y T p a  4 0  3  i a -  
c o  bt* 119 u o . i y 4 a n ,  ' i H T a m  H 4 a » e  c n i i c w -  
H a m  K o n i n  c t ,  i i p e 4 B i p i n ' e , i i , i i b i x T ,  y c n o i i i w  
H p a 3 c M 0 T p i l a a T T >  b E . i o m t c t h  o  K O .H l ' i e c T B 'E  
u  K a u e c T B l i  l i a ; ) H a ' i e i n i a r o  K h  3 ) i i 0 4 P H 4 y  
u j e Ó H ł i  n o  K a K . i u M y  y i i c r s y  u i o c c e  0 T 4 l i . 11, -  
HO, BT, X o a f lU C T I i e H  . l ó l t l  O T 4 'B4 e n i H  M p a -  
b . l e n i u  XI O x p y r a  I ł y T e f i  C o o ó u ą e H i i i .

I l p o i u e H i H  a  4 » n y m e n i u  k i ,  m y c T i i b i M T ,  
T o p r a M T >  u  n e p e r  , p  r .K B  4 o , u « i i b i  ó t . i r . i  n o -  
4 aB ao .w h I  4114110 b t ,  n p a u n e H i e  X I  O K p y r a  
I ł y T e f i  C o o ó i i y i i i i r ,  3 i n e i a  r a m i W H  iKe o ó t , h -  
B i e i i i n ,  M o r y ń ,  ó b i r h  n p u c w . i a e . M b i  n o  1104- 
T l i  11411 n o 4 a B a e . M b i  .111410,  n o  i i e n p e M h H B o  
4 0 ,1  Hi u  hi ó h i T b  3 a n e 4  i r . iH b i  b t ,  k o  u n e p T a  xt > ,  
c o  c . i r , 4 y i o i n e i o  u a  a e p x y  o b i j i t ,  u e i K O  H a -  
n n c a r i H o i o  H a 4 n h c i . !(►:

„ B t  I ł p a n  e n i e  X l O x p y r a  I l y r  n  C o o ó m e '  
H1H.

, , f ) ó l , H B 4 e n i e  N n \  * e ' a i o t u a i  o n p i i H H  i h  H a  
c e ó a  i i o c T a n r y  u y ó  111 n o  r u K O M y  t o  y i a c T K y  
u i o c c e .  '

„ B t, F .  B a p u i a u l ; . “
c p o p M a  3 a r i e 4 j r a u n a i o  o ó T , H B 4 e i i i f l  K h T  i p '  

r a . M b  n a  n O c r a u K y  m e ó i i H  4 1 H p e M o H T a - 
u i o c c e :

B t,  n i i a u r e i i i e  XI O x p y r a  M y r e f i  C o o ó m e - :  

HiH .
O r h  T J K o r . - T o  ( 3 4 E C I ,  c 4 l > 4 y e T T ,  u i l c a T h -  

3 B a i i i e ,  I I M l  I) ® d M H 4 i t o  o ó h H u u r e . u i ) .

O  ó t ,  a 11 4  e  h  i e .
H a  o c H o i i a u i n  B b i 3 o u a  H a  n o c i a i i K y  m e Ó H H  

n o T p e Ó H a r o  4 4 H  p e M O H T a  l u o c c e  c t ,  1 ( 1 3 )  
CeHTHÓpH i 8 6 0  r io  1 (13) fl i n a p n  187 2  r o 4 a T 
I I J l t K )  4 Ć C T b  OÓT,HUHTI,,  4  10 II COT4 a C e l lT .  
n p i i H H T h  n o c T a u K y  T a K o o a r o  m e ó u i l  n o  r a -  
K o M y - T o ’ y i a c m y  . n o c c e  ( 3 4 ' B e b  0 3 H a 4 t i T b -  
n o i i M e i i o u a H i e  y 4 a c T K a )  H a  t o h h o m t ,  o c B O B a -  
HiH y  inepiK4 e n H h in ,  y c i o u i ń :

B b  1 8 6 9  r o 4 y  K y ó .  c a m .............................. .....
B t ,  1870 r o 4 y  K y ó .  c a m ........................  .  . .
B b  1871 r o , i y  K y ó .  c i * ........................................
3.i c y . M M y .................................................. ........................
( 3 4 ' B e b  i i h i i i H C a T b  n p o m i c b i o  c y M M y  a  a- 

K o T o p y m  n p H H H M a e r T ,  H a  c e ó f l  n o 4 p n 4 i > ) -  
B b  o ó e 3 n e 4 e H i e  i i p e 4 C r a B . i f l i o  n p n  c e M T ,

y 3 a K o n e H i i h i ń   ............................ p y h .  c e p ,
( 3 4 B C b  u i i c a r b  n o 4 p o Ó H o  K a K a r o  1104a  3 a -  
4 o r b ) ,  K o r o p h i n ,  e c i n  3 1  m i i o i o  H e  c o c r o i i T -
c a  T o p r b ,  i i o K o p i i B n i n e  l i p o m y ..............................
3 4 BCI. U H c a i h  K o w y  o : ' 4 a T b  a s . i o r i , ,  H 4 H  
n o 4 b  K a K i i M b  a 4 p e c o M b ,  K ) ’4 a  o r o c n a T b ,  
11411 KTO Ó y4 eTT> n p H H U M a  r b  4 H 4 H o ) .

O ó b i K i i o u e H H o  i K H r a . l h o r u o   ....................
( 3 4 B c b  i n i c a r i .  o ó u K H O B e i i H o e  m B c t o  » p e o b i -  

U a l l i H ) ,
M o 4 n n c b  3 B a H i a ,  i i M e u n  u  4. a M H 4 i n ....................
Mb c t o  o T K y4a   ..........................

H i i c n o ,  M b c H i ą b  n  r o 4 b -  
r .  B a p m a B a ,  2 j  C c h t h ó .  (7 O k t h ó . )  1868 r .  

H a 4 a 4 h H H K * b  O K p y r a ,
P e H e p a H b - . l e n r e H a H T T , ,  U l y ó e p c K i u .  
H a u a . i b H i i K b  K o H i t e 4 H p u i ,  B e H e B e i m .

U N . D. 6495. Oi;py?K/tne Apmu.iepiBcKoe
ynpaeAeuie.

B a p m aocK oe  O K pym uoe Aprunep if icK oe  
y u p » B 4 eH ie  Bbi3biBaeTb m e .ia iom iixb  n p n -  
HHTb n a  ceón nocTaBKy b b  KpBiiocTHbiH ap-  
TH.iepiH H H * eC 4 B 4 y io m n x b  npe4MeT0Bl, :

„ 1
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T o ic ra ro  KaproHi, K a«4 i,iH -ih c tt . 4  W* 
HOIO 38, UJBpHHOlO 31%  4K)ftM , B-BCOMT, 
«  , i , c t o h i >  n a  n y a t ,  bi> B i p u i a w c K y i o  - i h c -

t o b "  1 2 >G0U‘^ „ lin a ro  K aprona: Ka»4HH ahcti. 4<ui-
unio 31 » UIIipHHOIO 3 l 4 B>H.M , irECOJlI, OTb
2g ąo 30 .m erom . na n y 41 ; ot, BapuiaB-
cKyw /111CT0Uł’ -2 ,000.

OóMKHooemioft uHCMeft 6yM»rr: k am41,1 11 
m cT i. <54110010 10 u hu’pnunio 8 BepuiKoin,, 
„UCOM-b OTb H V> 40 12%  *yBTOVb BT, CTO- 
ni>* Bb Bi|>iuaucKyK) c T c n b  Ib ! ,  i<b Hoiio- 
jggprieBOKyio e ro m . 8 )3 , B pecrw lH TO it- 
ckvih oTonb 988.

U v \ i a r n .  U I H P H H O K )  15 n e p m : \ O B b ,  B b  B a p -  

itiapc<yK> < 11,400.
Kaem cTom pim ro; Bb BapuiaocKyio ny- 

_ 402^ HoBoreiprieiiCKyio ny4 0 Bb 40, 
B pecTb ■. l in  o bok y io ny 4 b  44.

/ipoHb coo (O.M.lXb 3 - ib  no*/lnO»‘fe COC fUuhlib o - lh  IIO/I'BHHmxt>: ca-
_. „ h B b  4 iH rty  11 B M i u m i y  n o  3  a p i u . ,  a 
, . BHa U o . i S H b  2 ’/ ,  a p u i i m a :  B b  B a p u i a u -  
c K y m  c a m e H h  9 ,  H .b o i  e o p n e i i c K y i o  c a w e w ,
1 1  B p e o T b - . I n r o B C K y i o  c a m e i n ,  2 5

y r m  4 !,eB**c iia ro ,  n b  B p e c n w l i i T o n c K y i o ,
u e T o e p T e i i  100 .

M b ' y  ó - y c K o H a r o ;  b i .  B a p u i a n c K y r n  n y 4 b  
1 H o B o r e o p r i e i t c K y i o  n y 4 Ł 1, BpecTb-.ln*
t o b c k v i o  n y 4 b  2

C a a a  r o i m a i b n r o  T o n . i e H a r o :  Bb  B a p u i a B -  
c s y m  n y 4 b  >• H o a o r e o p r i e n c n y i o  u y 4 » B b  o, 
BpecTb-<l 1 t . bckyio ny4b  -5.

C a - i a  c i u u i a r o :  n b  B a p i u a n c K y i o  n y 4 b  1,
B b  H o n o r e o p r i e n c K y i o  n y 4 b  1 ,  B p e c r b - . I n .

• r o B C K y m  n y . i b  2 .
B o c k ) ’ m e . iT a r o :  B b  B ap iu u acK yio^  n y 4 b  

13 Bb Bpecrb-.liiTOBCKyio n y . i o n b  10.
M y b n  n u j e i l i T i i i o ń :  B b  B a p u i a B C K y i o ^ n j A l i .

1 0  B b  H o B  i r e o p r i e B C K y R )  n y 4 b  1 5 . B b  B p e c T b  
y iH T O B T s y m  n y A b  1 5 .

A c * a , t b T ) :  Bb B < p i u 8 B c x y i o  n y A b  4 3 , Bb
H o B o r e o p r ie n c K y io  n y 4 b  1 5 ,  Bb  E p e c i b -
^ H T O B C K y m  n y 4 b  4 2 .

O i i n n A a p y :  B b  B a p u i a i i c K j i o  n y . i b  1 » 4 ,
B b  M i i i o r c o p r i e i i c K y i o  n y 4 0 3 b  i9 ,  Bb  
B p e c T b - . I i i T o i i c n y m  n y . i b  8 8 .

T o p i i »  u 3 y c T H h i n ,  e n n o K y n n ó  c i »  .Tane^*
TJHHhiflU 0Ól,flB,ielliHMH , OKOHHaTe.lMlhlfl, 
6 e a b  n e p e r o p m K H ,  H aa i ia - ia eT C r t  n p n  O i t p y  
HiHOMb A p T i i . i e p i ń c K O M b  j n p a n  ieHin o  v J  
H o a ó p n  1 8 6 8 1 . ,  n e  n o i i m i  11 n a o o u b  ,V 'p a .

p i p i - m ,  a a n e M a T a i l i i b U b  o ó b H B  l e H i i l  n p e -  

H p a T i n c a  b b  a g h i .  r o p r -’ , B b  1 1  n a c o B b  y- 
T p a ;  p a i m ó  TaKOHMH o b  n044ncTKa.Mi1 M 
n o n p  i i k a i i i ! ,  H a . i . i e m a u i i i M b  o ó p a a o a i b i i e  

o r o B o p e n n  i m p ,  11 n o o ó m e  n e  y A O B . i e n m p H -  

l o i n i n  B b  n e M b  Ahói n p a i i n . i a s i b ,  y K a a a i l -
Hbn.b „b j 909, 1910 11 1912 cT.iThflib 1 Mac.
X T o M a C  '> 4 1  1 p a j K A a i i f K i u b  a a K o i i o i i b  n a -  
4 a n i n  1 8 5 7  r . ,  n o H x y x c H  H e . i b f i c T B H r e . i h -
II hi MII

T o p r n  ó y A y i b  n p o i i 3 B e 4 e i u . i  H J K am 41.n 1  
n p e A M > - T b  o c o ó  > n  y n p a i i - i e n i e ,  n e  y c T p a -  
b h h  u p . K o r o  n a b  n . M b i o i M  i x b  n p m i o  n o  a a -  
K O H a n b  n p i i H i T .  1. y n a c i i e  n b  T o p r a i b ,  n p e -  
M M V i i p c n i e i n i  , 4,111  n o - iy n e i i i H  i i p e A M e T o n b  
n a b  n e p B i . m b  p y x b ,  p p i i r . i a i u a e T b  n p n -
M h i i b  i i p a i i i a o 4 i i T e 4 e f i .

Kam .V 'in  m e . i a io in iH  n p i i H B T h  y n a c u e  a t  
T o p r a f ,  A o . t m e i ib  n p c A C T a m iT h  a a . io r b  n b  
c>0% Toil  t y i ' M H ,  na K o r o p y iO  n p e A n o n a -  
r a e ”b  r p i m i i T h  n a  c  6 i i  n o cT a i-K y  i u b U c t -  
B i j x b  i i p  - A M e r o B b .  B b  a a . i o r b  4 o n y c K » m T -  
c :  H 3 . n i 4 a i . i n  n e n i . r n ,  n p n n e n T H i . n i  o y M a r n ,  
n p i i ir - iM sevh iH  n o  i i o n p < W * ' b  n o e i i n a i  o B b -  
4 ‘i B i c w a ,  a r a * m e  11 l i i m . u i b  6 n a r o i i a 4 e m H o e  
HeABlIlKB M Ó Ć i l M y m i ' C T B O ,  C b  y e T a R O B  l e n -  
Hbisin o  neM h  ep.H4HTe.ihCTBaMH, e c m  t o . u , -  \ 
KO 3 T H  C B l l 4 B T e . l l . C T B a  Ó y n y T b  40CTUB 16IIM | 
D b  y n p a u  l c H i e ,  4  m  n p o j n a p i i  r e . i b i i a r o  p a a .  ( 
c .M o ip b i i in ,  n e  n i 3 m e  l . ( ' 3 >  H o a ó ; i n .

n o  o K o H i a i i i n  m y c T i i a T o  T o p r a  n  n o  j 
H c K p i .n in  a a n e n s T a H H H i b  c6 b H B . io B i i l ,  nu- j 
Kahii i n o i b i i i  n p e A - i o m o n i f l  ii pm iH Tb i  u e  6y- ;

_4yib.  i
y c . i o i i i a  HOCT8BKH 11 o o p a 3Hhi n o e 4 ' i  e -  j 

T O B b ,  MO BI 110  B H A b T b  B b  OKpyiKIIOJIb Ap • j 
T H H e p i ń c K o M b  y n p a n . i e  . in .

P .  J B a p u i n i a ,  3  0 * T H Ó p i i  1 8 6 8  r o 4 a.  
l i a n a . l i n i n K b  A p n i n e p i n  

B . p i n a n c K a r o  B o e i m a r o  O x p y r a ,  
T e n e p a . i b  y l e n T e i i a n T b ,  / t n T e p o « . c b .  

l l p a t n i T e . i l ,  4 b . 1 T, l l o n K O B H K b ,
CeM OBb.

CTapl lI  ii A.lb lOT IHTT., II O.l KO II 411K b ,
Ip i . l  O p *' H * O.

1 2 . r io , iy o .y p o K b  1.
13. PociiyoKOBb 10.
1 4 . T a p a K o i i b  16 .
15. Ka :oTyiH>'Kb 4 epenH nni.in. 334.
T o p  17. H a3H a4aeTcn  i iaycTHhii i,  110 4 o n y -

CKae rca 11 IlpuChl iKa 3aiie4aTailHhiXb oóbH •
'  i t  a  *‘ . . i i i ,  K o T ' . p h i H  4 0 4 m  111.1 f i b l T b  4 0 C T a l l , i e -  

H b l  Bb n a a n a H t i o e  y n p a u  l e n i o  Bb 4 e n h  r u p ­

i e ,  ne rioame 11 nacoiib y rp a , cb  n p t u o -  

menieM b n p n  s to m i, 3a.iora p a B H a r o  i ih to ii  
sacTii unii 2 5 %  o i b  n p e A . i o m e n n o i i  Bb o ó b -  

H U . i e l i i i l  a a  n p e A M e T i . i  hBHH.
Ha u a y c T l i h i x b  T o p r a s b ,  a a . i o r b  4 o . i m e i i b  

o h  rb n p e A c T a i i  i e t i b ,  na i i c b  n o o o m e e  11P " '  
A a i ia e i ih i e  n p e . i n e T b i ,  n c e r a  h j  cy M iiy  3 0 U 
p y ó . , Cb T t l l b ,  4 TO .1111(0 3 a KOTOpi.lMb O- 
CT M ie icH  n o K y n K a ,  o ó n . ia H o  4 o n o , i n i i T h  aa- 
. l o r b  T a K b ,  4 t o 6 i,i tokobOU c o c T a a u i - i b  
2 0 %  o r b  cy.MMi.i, n p p A J o m e m i o i i  n « b  3 a 
n p M M e i b i  n a  T o p r a x i . .

3 a , i o r t , K a K b  n a  i m y c T H b i i b  l o p r a s b ,  
T a K b  n n p n  s a n e H a T ' a i m o M b  o ó b H B . i e n n i ,  
A o a m e i i b  6 i , i i b  l i p - 4 C i a B . i e n b  B b  n a . u i 4 - 
H i , i x b  4 e H i . r » x i ,  i i . i i l  3 a K O H i i b i x b  n p o i ( e i l T  

u i , i x b  ó y i l a r a i b .
I lp o . ia i i a e M b ie  n p e 4 >'e'n,i,  m e a a i o m i e  mo-  

r y T b  IIH4 T,Tb Bb BaplUaBCKOU KpbllOCTHOll
apTU.icpiH, a yc.iofi i npeA^mn « « )  ,,0 ‘ 
ryTb •iiiTiub nb BapuiancKoMb OKpymnoMb 
ApTH.iepincKOMb y iipaiMeHin emeAneniio,
o r b  9 n a c o B b  y i p a ,  4 0  3 4 a c u K b  110 n o . t y -  

41111,  K p o M T .  n p a . 3 4 1 1 1 1 4 1 1 1 . 1 i b  4 " e o
1'. Bapnjiw«> 3 OKTHopH 1868 ro.-ia.

n p a B H i e n ,  4 b  I t ,  n o . I K O I l H I I K b ,
C o M O B b .

N. D- 6 4 7 0  H ada In sty tu tu  A leksandryjsko- 
M aryjsk ieyo  Wychowania Pan'en  

w W arszawie .
Podaje niniejszem  do wiadomości, że w 

biurze rzeczonego Insty tu tu , odbędzie się w 
dniu 28 Październ ika 9 L istopada) 1868 r. 
o godzinie 10 z ran a  publiczna głośna licyta­
cja in minus, na  rozm aite roboty w gmachu 
Instytutow ym  na ogólną, sumę anszlagową, 
rsr. 5,729 kop. 20 wynoszącą,.

Anszlagi, plany, oraz w arunki robót i licy- 
cytacji, p rzejrzane być mogą codziennie 0- 
prócz dni niedzielnych i świąt, w K ancelarji 
In sty tu tu  od godziny 9 z ran a  do 2 po po łu­
dniu. .

W arszaw a d. 2 114) Październ ika  1S6S r. 
p. o. C złonka R ady Insty tu tu ,

G. Zaw adzki .

Tanin, i;b  KOTOpwMb iieóyseT i. npHJOmenb 
yKa3aHiibiS Bbinie 3a .io rb  11.111 KiiHTaKniii Ka- 
3Ha4eficTBa Oysy-rb cum arbCH ne oopMajib- 
HbiMii 11 ocTaHyTCH Óe3b zoc.ilTiciBi fi, K a u b  

I l e  At.ftCTBHTeZbHblH.
OObHBJieHia tipt,;ŁC'rar..H‘BH5.i;i 1100.1T. 11 ua- 

coBb 7 H o aó p a  bo Bcti iip iiH a tu  ue Oy- 
« y tb .

4’op iia  oObyBjiOHi*.
BcabacTBie oObiin-ieHiii Xo3HiicrBeHHaro 

KoMa reTa XojMCKaro jK eiitiia ro  rp e iio -y  h i k t -  
cn a ro  ynu ju im a o r b  4 O nTaSpa 1868 r .  3a .\i 
597, CBMb aaiiuiiaio, a ro  n iiir.Ke .noguiicaB- 
m iiica aiejiaio n p u H H T b  na ceóii uospHĄb n a  
npOIlSRnJCTEO paÓOTb Bb XOJMCKOMb ^jlieH- 
c i t O M b ,  PpeKO-yaiaTCHOMb y a iu u im li oóoaiia- 
4 e H H b l X b  B b  O Ó b l l B j e u i H  TO TO  Kie K O M H T C T a
33 cy ju iy  (u p a n iic a rb  c-iob ju ii) corJiam aacb 
b o  Bccsib na ycTaiioiiaeH H ua 110 ce»iy ltpea- 
MeTy ycjioBia.

H ajiorb r b  pii3Mt.p1; 93 p. 46 %  K. (upoiiii- 
caTb CJOB3MH) ( 11.111 me KBUTaHi(iio JM Ka3Ha- 
ueiicTBa Bb iio jy 'ien iri 93 p. 46 %  k. 3a.ioro- 
Bbixb je H c rb )  y  cero  upiu iuraio  11 TaiioBori 
on Mb roTOBb iio.iyTUTb ec.ui TOpru 3a mhoio 
lie ocTUHyTOji, ujm  me lipom y BUCjiaTb na  
moS cacT b (yKa3»Bb aApecb, nponiicaB b acuo 
11 aetK o).

llocTOiiimoe iioe muTCZbCTBO (nanucaTb 
TAt, II 33 CII lib  IIOHCHIITb 1'Ab B K0TA3 oCbH- 
BjeH ie cocTOBjieHO, na KOTopoMT, uetKO i i o a - 

niicaTb ccoe h m  u ,  oTeaecTBO u  4. i m  i i j i i o ) -  

T . X o .ik t, ahh 4 OiiTiiópa 1868 r. 
r.iiiBH3!i BocuiiTarejibHHua, M. Ho.i.ie.

X . B. 6 3 5 0 . Dyrekcja D róg Żelaznych  ,
Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko- 

B ydgoskifj■
Z aw iad am ia , że  sto sow n  e  do p rep isó w  po ­

rząd k o w y ch  d ró g  że lazn y c h , o dbędzie  s ię  w 
d n iu  14 (26) b . m. o godzin ie  2 z p o łu d n ia  w 
K a n c e la rji Z aw iadow cy  S 'a c ji  G łów nej W a r ­
szaw a, g ło śn a  in  p lu s  lic y ta c ia  n a  sp rzed a ż  
ró żn y ch  p rzedm io tów  w pow ozach  i n a  s ta ­
c ja c h  d ró g  że lazn y c h  w c ąg u  k w a r ta łu  1-go 
r  b. p rz e z  p asaże ró w  p o zo staw io n y ch , a  d o ­
tą d  m im o o g ło sz eń  n ie  od eb ran y ch .

M a jący  za tem  ch ęć  k u p n a , z e c h c ą  z ię  ze ­
b ra ć  w te rm in ie  i m ie jscu  w yżej oznaczonem , 
z k ą d  za licy tow ane p rzedm io ty , po u isz czen iu  
n a leży to śc i, w ydane będ ą .

W a rsz a w a  dn ia  7 P a ź d z ie rn ik a  1368 r.

tych, tak  w gm achu S zpita la  D zieciątka Je* 
zus. jak  i w zabudowaniach do niego należą­
cych, z wyłączeniem tylko kam ienicy przy u- 
licy Jasnej położonej, a  to p rzez  czas od 
dnia 19 (31) Grudnia 1S6S r., do dnia 1 (18) 
Stycznia 1872 r., tudzież

5. N a dostwę druków dla rzeczonego Szpi­
ta la  przez rok jeden, czyli od dn ia  1 (13) 
Stycznia 1869 r  , do dnia 1̂  ( 13 j Stycznia 
1870 r. za uA ąpienieai najwyższego p ro cen ­
tu  od cen na takim  druku oznaczonych.

Ceny na praetium  oznaczone, tudzież wy­
sokość vadium do każej po szczegółowo en- 
trepryzy  oznaczone, obejm ują warunki licy­
tacyjne, k tó re  każdodziennie z wyjątkiem 
św iąt w godzinach biurowych w K ancelarji 
Szpitalnej p rzejrzane być mogą.

D eklaracje  według poniższego wzoru spi­
sane, podpisem  i wyrażeniem miejsca zam ie­
szkania licy tan ta  opatrzone, wraz z dowoda­
mi na wniesione vadium do kasy szpitalnej, 
powinny być sk ładane  w dniu do licytacji 0- 
znaczonyra najpóźniej do godziny 11 rauo, 
na ręce  członka rady  zawiadującego częśc ią  
nadzorczą lub jego pom ocnika 
.. D eklaru je  skrobane, p rzekreślane, p o p ra ­
wiane, niepodpisane, albo oznaczeniem  m iej­
sca zam ieszkania licy tan ta  n ie o p a trz o n e , 
p rzy ję tem i nie będą.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia Rady Szczegółowej 

O piekuńczej Szpitala  D zieciątka Jezu3 w 
W arszaw ie z dn ia  niżej podpi­
sany dek larac ję, iż obowiązuję się przez 
czas N. N.

(wymienić redzaj entrepryzy podejm owa­
nej i za ja k ą  cenę.)

Wszelkim warunkom  licytacyjnym  się pod­
daję- , .

Kwit na  złożone vadium w kasie szp ita lnej 
dołączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. _
Pisałem  w W arszaw ie dnia 4 (16) P aź­

dziernika 1868 r.
(podpisać intie i nazw isko)

| W arszaw a d. 4 (16) P aździern ika  1868 r. 
w zast. P rezy  dując ego,

Członek Rady,
R adca Kolegjalny, R ogoziński.

N. D .0575 OupytKHoe A pm u.tepiticH  c 
y n p a n .te n ie .  

n P ii O apym  " o m i > A p r111.1a p if to K o jn .y n p 3-
BzeHiH IłepujaBCKaro O xpyia  oyAeTb npo 
H iB o/inhC H  5 (17) HoHÓpn 0 4 H113. T o p rb ,  
6 iKP-TopiKKU, na npoAamy i . b  B ap iuau -
CKoft KPbnoCTiioii  apTii- icpm HeroAiibUb u 
HeHyiiiHbisb npeAMernub a iiuenno:

1. /Ko iH3a lony, 4 0  1 »500 n y j .
2. C t j  111 10My 40  71 nya.
3. Hy ry Ha Jowy, Ao 4,150 n y^*
4 .  M b 4 u  m i i c t o m  K p a c H o l i  4 0  nyfl-
5- MB4 1  M ic ro n  me tro n , 40  69 nyA-

M b4 n ci, n p e n o e u b  me.1T.30, 4 ’ 
* y H T - b  1

7- Mn ii, cl> „argpnH oń, 40  18 nyA-
8 .  L » i i H U y  C1> n p l l y 1 ; C b ;o o  i o B a  n  c io p t> M b i  

A o 4 % n y ..,. 1
9- * ' CT,, 40  81%  u y j-

o* lO. QMamueuoii m a Te pi u 40  411 apiu.
11. E oieK b nopolOBŁ1XT, 400.

N. D. 6576. X o3Bucmmntbi)l 
KoMtimemb X u a m cku . u t.lieticicajo  

1 'iteiio-j'jtitjm cicafa  .) nu. W itta
C iu ib  oóbiiBJiaeTb, m to na  ociiOBUHin p a s -  

p lim eiiia  IlaM aabinnta XojjiCKOii yMCÓHeiT ah" 
peitn iii o r b  29 C eiiTaópa c. r. aa 4756 Bb 
B anneaap iH  tqi'O aie yMii.nm;a 7 OyAymaro 
H o aó p a  Bb 11 uacoB b y r p a  óyA yrb  iipoii3B0- 
AiiTbca ro p rii nocpeACTBOiib 3aneMaTaHHbixb 
oóbHBAeBifl na  cjiTAymuthi p aó o rb i Bb SAaniii 
liOMHHyTaro y ia - im p a : iioup tiT ie  MacrH Kpsi- 
iiiii  ua 3Aaniu ateataOM b, iicupaBjeH ie p o - 

AOCTOMH 1.1 Xb T pyób  11 IKOaOÓOBb, BI.lMOIl(OHie 
uacTii yMiiaiiutnaro uoABopba iumhcmi. ii ne- 
penocKa ii3b o ahu to  m Tctu Bb Apyto.c OTXO- 
-.Kiixb M tcTb OTb cyMbi 934 pyó. 68%  ito-
l i t e u b .  ,

ilf.eaaiom ie yuarrBOBaTb B'b r o p ia x b  oob- 
luaiib i upeACTawiTb lia pyi:ii I .raBiiou Bucun- 
TereJibHimbi Xo.nieiui.ro iK cuciu tto  Ip e n o -  
yn ia 'io i:a ro  yMiijiuma AO 11 'lacoBT. 7 H o aópa 
c. r. saueMaTaiiHoe otri./iii.icuic no iip in iara- 
ejiofi npn  cewb i*opMt., cb  npHZomeHieMb uI, 
OHOMy sa jio ra  paBiiHiomaroC11 Vio u a c rn  cmT.- 
TBÓfi cysnibi t .  e. 93 p. 46Va e .' HajniMHbniii 
ACHbiaiuii lian gpyrHMH rocyAapcxBeiiHbimi 
óymaraMii, AoaBOaeHHbnm, nocym ecTEyiom inib
y s a K O H e n i a M b ,  R b  npegCTaBAemio Bb saao rb  
uo 0ÓbH3iiTCJibCTBaMb cb KasHOio. lu n  me 
EBirraiinieio ryóepiicnaro k m  oiipymHaro 
KasiiiiMencTBa Bb noayMCHiu 03ua'ieHnaro 3a- 
jo ra .

T oproB bia ycaoB ia noce-My npcAMCTy 310- 
r y r b  óbiTb p a s c m a r p u B a e M b i  Bb K annc.iapiti 
XoJnuciiaro illeH ckaro  Ppeito-yiiiaTCKaro Ymh- 
Aiiipa, CHieAiieBHO e  b cJiymeÓHOe. B peaa, sa 

! ncK .i ioMeniew b Bocitpeciibixb, T aóe .u ,H i . ixb ,  u
i upa3AHHMiiMXb Aneń.

OóbaBJiCHia oób ynacTH Bb Topraxb aoa- 
iiiHbi ÓMTi. cocTaB.icHbi uo yKa3aHHoS liH/iie
łop iib , hu rcpóoi-.oii 30 iiouteMHaro aoc to h h - 
CTBa ó y M a r B ,  Ó e 3 b  nOA'incTOiib 11 iiouparoin., 
naAHemame BaneMaraiiHOe cy p ry u e jib , Bb koh- 
B eprt, Ha hmh r.iar.iioii IlociiinaT€3i.niin1; 
XoJiMCKaro /Keuciuu o yMinnima u cb iia.romc- 
nieMb CAOiib: „oóbnr.AeHie n a  upoimBOACTBO 
paÓOTb Bb XojiiicKOMb JKeiicitoub I peito-
yHiaTCKOHb y , .̂!. ,̂<II '̂)', ,■

U p i i - io m e m ia i i  kh o ó b i i B . i e m i o  c y i i s ia  ( 3a -  
j i o r b )  AOJiama ÓbiTb n p o m i e a n a  c n o B a j m ,  u.ui  
me: co EJiomcHieiui. EBiiTanniu (TaKOro to )
KasHaMeftcTBa o upiniaTiii 3ajiora 93 pyo. 
4 6 '/ j  non.

Saaoi-n j i ią b ,  3a KOTOpbism TOpru ne o d a -  
Hytc h , TOTMacb me no 0K0Huanin TBEOBUxb 
óyAyTb H031Sj>an(CHi.i, 3aji0Ti> me zima, aa ko- 
TOpblMb OCTaHCTCil’ uogpHAb ó y A b T b  o t n p a -
B z e H b  B b  XojMCKoe OiipyiEiioe KasHaMesicTEO 
Aza xpaHc-HiH.

OóbHBzeHia ManiicaHHUn He no yi>a3anno(i 
A.opMt., 3anzioMaioii;ia Bb ceót, K asia zhóo o t -  
m Ttkh u yczoB ia co CTopoHbi coiicaaTezeii, 
Cb noupuBiiaMH u z u noAMucTKasiu, a  p aB ao

D. 6442. M tm u m p u m ii l opu.fa
MtuoHoau. ,

Ha o c u o i i a H iu  npedU M caH ii l  P p o A n c K a r o  
J 'b .i4 Haro y n p a B i e u i H  o i b  19  C em H Ó p H  c .  r.  
X. 63441447, c  Mb u ó b m i . ł t i e T b ,  m t o  n b
n p H c y r c T i i i i i  3 4 b m n H r o  M . i r i i c r p a T a  1 H o n -  
o pil C. I. Bb  12 MJCOUb HO.iyAHII, n p o H 3 BO- 
4 MTI.CH 6 y , i y i b  T o p r i i ,  i t o e p e j C T B o M b  3 a n e -  
u a ra H i lr . i zb  4 e * . i n p a ^ ( i  H a n i i c a i m u x  a n o  
h u  m e -cocT aii  i i ioti * o ; i m b ,  i i .  n . d p u d b  n o -  
CTnołlKII 4 » O I b ,  II 11 OM U 1K 11 4  J b  MOCTOBb 
I,3 b  c y n , IM 5 -6  pyó. 15%  KOI.. iKr i a i o u t i e  
Z i m a  TM iCTBOllaTh 111* 1 °l* U’-1’ . A • 
npeACiaoiiTh „pe43 .1pnTen.il .ni .ra.ioi b .  co- 
c r a » 4 H lo iu i i i  %„ mjc rb, ■> .u e  cK osaH Hoil  
c y i o i b i  11.111 58 p y ó .  6 1 %  k u i i .  UpoMiH me
y c . 1 0 . i i i  K b T o p r  .Mi, K a K b  p a r n i o  y T« e p m -  
4 > i i i i a H  c M t r - .  p a & o T b ,  s u m i i a  i n i d T . i b i i b  

y i i p a i u e u i i i  3 4 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 0  M  n  n o  p a r a  e r ; e 4 u e -  

B H O  :ia ncK.iiOMeiiie.Mb „ p  1 3 4 n i M i i b i i b  11 Ta-
6 e . ib i i i . i x b  4 1 1  eiT.

t p o p u a  o ó b H i i . i - t u i i i .

BciT.ACT' ie o S l  IIB-lelliM M 11(0110.iCK.iro To- 
p0401if.ro M irncrpaT a o n  28 C enraópa  c. r. 
cl iM b oÓTflBiHK), MTO a i e z a i o  l i m  I b i i o 4 p n , ( b  
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N. D. 65 9 9  R ad a  Szczegółowa O piekuńcza  | 
Sz ,taka  D zieciątka Jezus.

P o d a j e  do wiadomości, że  w dniu 23 Paz- ; 
d z i e r n i k a  (4 L istopada) r .  b. o godzinie 11 ,- 

rano w gm achu Szp ita la  D ziecią tka  Jezuo j 
nrzed  delegowanemi członkam i Rady Szcze- j 
g ó ł o w e j  Opiekuńczej tegoż S z p it.L , odbędą s 
się licytacje przez deklaracje opieczętow aue i 
in m inus od sum na p rae tju m  oznaczonych, |

n a i . Pobiałę naczyń kachennych i p iekar- 
nianych, m iedzianych i żelaznych *i

2. N a konserw ę szyb w oknach i drwiacb, 
tak  w gm rchu Szpitala D ziec ią tka  Jezus, jak  
i w budynkach do niego należących, z w)ł%- 
czeniem  tylko kam ienicy przy ulicy Jasnej

Pt>30 ,Konserwę naczyń bednarskich , w łasno­
ścią Szpita la  będących.

A  to trzech  pow yższych  konserw  
rok  jeden, czyli od dnia 1 (13) Stycznia 1869 
r., do dnia 1 (13, Stycznia 1870 r  , oraz 

4- Na konserwę dachów drchów-rą kry ,y

N D. 6 496 . R a d a  Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  S-fjo D ucha .

Pod>je do wiadomości osób in t resow anych, 
że w dn iu  17 (2 ó) P aźd z ie rn ik a  r. b. o godzi­
nie 5 po południu , w gm achu szp ita la  S -go  
D ucha pod Nr. 75<yi p rzy  u lily  E le k to ra ln e j, 
odbędzie się przez opieczętow ane d e k la ra c je , 
a potem  głośna między konkuru jącem i, licy ta ­
c ja  in m inus od cen za p rae tium  u stan o w io ­
nych , na d )3tawę w roku 1869 od dn ia  l (13) 
S tycznia po dzień 31 G rudnia ( l i  S tyczn ia ) 
1869/70 roku w łącznie, a r ty k u łu  żywności 
i innych d la szpitala Ś go D ucha, a  m iano­
wicie:

Mięsa wołowego, cielęciny, baran in y , w ie­
przow iny, słoniny wędzonej i szm alcu.

M ąki pszennej poznańsk iej, ż y tn i .j  p y tb -  
wej i ży tn iej radowej.

K aszy pszennej d robne1, gryczanej d robnej, 
g ryczanej g rubej, jęczm iennej, perłow ej, j a ­
g lan e j, grochu, ryżu, śliwek suszonych.

M asła solonego litew skiego, powideł sm a- 
rzonycb, ia j.

C hleba razow ego żytniego, pytlowego, 
b u łek  m ontow ych, poznańskich  i rząd k o ­
wych.

M leka, śm ietank i i śm ietany, 
i Świec łojowych, stearynow ych, m ydlą sza- 
: rego i tw ardego , krochm alu  p ięknego , k ro -  
■ chm alu pośledniego i farbk i.
5 Oleju preparow anego  do lam p.
' P iw a, w ęgla kam iennego.
i Ilość dostaw y tych artykułów , ceny tak o - 
i; wych od których licyta j a  rozpocząć się m a,
! oraz wysokość vadiuai, do każdego a rty k u łu  
: do8t*awry, w w arunkach  licy tacy jnych  są o z n a ­

czone.
ł D ek la rac je  w raz z vadiam i w inny być w o z n a ­

czonym dniu  licy tacji do godzinv 5 po p o łu - 
? dniu, złożone w K an ce la rji S zp ita ln e j, na r^ce 
; Nadzorcy sz p ita la , k tó re  to vad ia  n ieu trzym u- 
; jącym  się p rzy  licy tac ji, ca tychm iast powró- 
; cone będą
* Do licy tac ji na  dostaw ę piwa, świ c i rnydła, 
| p rzypuszczen i będą ty lko  wykwalifikowani moj- 
r strow ie piw ow arscy i fab rykanci m ający 
\ k łady  m y d larsk ie ; na  w szystk ie  zaś inne ;-r- 
i ty kuły , posia 1-jący konsensa , przez Mag*stra 
j m iasta  W arszaw y w ydane. a ,o
j W arszaw a dnia 3 (15) P aźd z ie rn ik a  lot>

P rezy  łujący, , .
R zeczyw isty R adca S tan u , Wieczór ona.v .

1 N adzorca S zp ita la , M i‘ h a  8 ______

N. D. 6597. Rada Szczegółoira
Szp ita la  E w o n je l że w dniu

Podaje do pubbcznft) r  Q
31 Października ( - I ' salipposied2eó) odbę-
dzirne 4 po^po z opieczętowane dekla-
r  icje^na dostawę w , i !g.i roku jednego ży- 
wności i innych potrzeb, jako  to:

Alięsa wołowego, c,e ęcego, wieprzowego, 
■słoniny i szmalem chleba z pytlowej m ąk i 
i bułek, mleka, m asła, kaszy jęczm iennej, 
gryczanej i drobnej o raz  fasoli, m ydła tw ar­
dego, szarego i świec stearynow ych i ło jo - 
y  ch.
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Każdy przystępujący do licytacji, obowią­
zany jest złożyć przepisaną kaucję.

O bliższych warunkach dowiedzieć się mo­
żna w kancelarji tegoż szpitala przy ulicy 
Karmelickiej pod Nr. 2484.

W arszawa d. 3 (15) Października 1868_r. 
Opiekun Prezydujący, Ludwik Spiess. 

Nadzorca Szpitala, A. Greffen.

N. D. 6477. Rada Szczegółow a Głównego 
Dorna Schronienia w Grójcu.

Podaje do wiadomości, te  z powodu niedoj- j 
ńcia do skutku pierwszej licytacji na dwudzie- j 
st< dwu letnie wydzierżawienie folwarku Sad- j
ków duchowny, do Domu Schronienia należą- j 
cego, składającego się * gruntu ornego mórg 
243 pręt. 263, k t ó r a  dla niedotrzymania wa­
runków kont-aktu przez dzierżawcę następuje, 
odbywać Się będzie w d. 26 Października (7 
Listopada) r. b. o godzinie 11 przed połu­
d n i e m ,  powtórna głośna in plus licytacja w 
K a n c e l a r j i  Szpitala Grojeckiegz od sumy rs. 
533 kop. 25 rocznej dzierżawy.

Folwark [owyższy położony jest o 6 wiorst 
od miasta Grójca, a o mil 6 od miasta W ar­
szawy,

Każdy ubiegający się o tę dzierżawę, winien 
złożyć radium w ilości ra. 200 na ręce Prezy- 
dującego.

Bliższe szczegóły dzierżawy objaśnią wa­
runki przedlicytacyjne, które przejrzeć można 
w Kancelarji Szpitala Grójeckiego.

Grójec d. 23 Wrześ. (lO Paźd.) 1868 r 
Opiekun Prezydujący, A. Domański.

D. N. 6595. P isarz Trybunatu Oywnnego 
to Warszawie.

Stosownie do artykułu 682 K. P. S. wiado­
mo czyni, iż na żądanie Pauliny Emilji z 
W ejtchejtów Beeli, po Szymonie Beeli pozo­
stałej wdowy, w Warszawie pod Nr. 480 za­
mieszkałej, a zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyj- 
nego u Ksawerego Chraszczewskiego Adwo­
kata  przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w W arszawie pod Nr. 511 zamie­
szkałego obrane mającej, w poszukiwaniu 
sumy rsr. 4,500 z procentem 5%  od dnia 1 
Października 1867 r. i kosztów od Jana Szu- 
ranowskiego obywatela, właściciela nierucho­
mości w W arszawie pod Nr. 1548 położonej, 
zaś w Warszawie pod Nr. 47 L-.. zamieszkałe­
go, protokółem W ładysława Popławskiego 
Komornika przy Trybunale tutejszym, w d 
27 Maja t8 Czerwca) 1868 r. sporządzonym 
w drodze Sądowej przymuszonego wywłasz 
czenia, zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ
w Warszawie przy ulicy Chmielnej i Sosno­
wej pod Nr. 1548, pod jurisdykcją Sądu Po­
koju W ydziału III w W arszawie, w cyrkule 
policyjnym 8, administracyjnym 7 i 8, w gmi­
nie M agistratu miasta Warszawy, na gruncie 
emfiteutycznym, z którego opłaca się czyn­
szu rocznie rsr. 2 kop. 50 położona, prawem 
własności do egzekwowanego dłużnika Jana 
Szuranowskiego należąca i w tegoż posiada­
niu zostająca (prawo sześcioletniej dzierża­
wy lokalu, składające się z jednej stancji na 
dole, stajni, wozowni, góry, komórki, Toma­
szowi Szuranowskmmu w procencie od sumy 
rs r . 1,050 służące, jes t w wykazie hypotecz- 
nym objawione i dzierżawa ta  rozpoczęła się 
od dnia 11 (23) Lipca 1863 r  ), poszukiwaną 
wierzytelnością bypotecznie obciążona, ogól­
nej rozległości około łokci kwadrat. 2,688 
obejmująca.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące  zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana o piwni­
cach, parterze, piętrze i facjatach blachą 
kryta, sześć kominów murowanych mająca.

2. Przybudowanie psrterowe drewniane 
gontami kryte o jednym kominie murowanym.

3. Oficyna drewniana parterowa z facjat­
kami gontami kryta, o dwóch kominach mu­
rowanych. j

4. Ogródek owocowo-warzywny, w którym j 
znajduje się drzewek rozmsitych sztuk 15.

5. Zabudowanie drewniane deskami kryte. '
6. Sztachety drewniane z takąż furtką.
7 Oficyna drewniana o parterze i jednem 

p ijU 'z® blachą kryta, o jednym kominie mu­
rowanym. , , •

8. Ponbędzy zabudowaniami pod Nr. b i l ' ,  
opisanemi, są sztachety drewniane.

9. Zabadowanie drewniane na komórki i • 
wozownie przeznaczone, gontami kryte. !

10. Przybudowanie drewniane gontami kry- !
te  na  kloaki przeznaczone.

11. Pomiędzy zabudowaniem pod Nr. lo, ■. 
a  kamienicą pod Nr. 1 jes t budynek z desek i 
deskami kryty. i

12. Pompa drewniana z korbą zelazną. ( 
W  nieruchomości tej je s t 23 lokatorow z j

imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz- , 
czających w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- < 
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w ; 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ksa- ; 
werego Chraszczewskiego Adwokata przy Są­
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w | 
Warszawie pod Nr. 511 zamieszkałego, zaś ! 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w Kan-

celcrji Trybunału tutejszego w Wydziale I. 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. Jw . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Franciszka 
Kublickiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Wydziału III w Warszawie, 
W Warszawie pod Nr. 405 urzędującemu, na 
ręce własne.

Obudwom dnia 8 (20) Czerwca 1868 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za­

ję te j nieruchomości dnia 10 (22) Czerwc" 
1868 r., a w dniu dzisiszym do księgi zaare- 
sztowań w Kancelarji Trybunału tutejszego 
na ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
w Wydziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana dnia 3(15) Września 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ksawery 
Chraszczewski Adwokat przy Sądzie Apela­
cyjnym, którego zamieszkanie jes t wyżej 
wskazane.

W arszawa d. 24 Czerwca (6 Lipca) 1868 r. 
Radca Dworu Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
T rybunału Cywilnego w Warszawie. 

Warszawa d. 24 Czerwca (6 Lipca) 1868 r. 
Radca Dworu Zgórski.

Następnie po odbyciu w dniach 3 (15) 
W rześnia, 17 (29) Września i 1 (13) Paź­
dziernika 1868 r. trzech publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży nierucho­
mości Nr. 1548 w Warszawie położonej, Try­
bunał Cywilny w Warszawie wyrokiem w d 
1 (13) Października 1868 r. zapadłym, termin 
do przygotowawczego przysądzenia tejże nie­
ruchomości na dzień 4 (i 6) Listopada 1868 
roku godzinę 10 z  rana wyznaczył, który to 
termin odbędzie się w miejseu zwykłych po­
siedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
pod Nr. 549 przy ulicy Długiej w Wydzia­
le I

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rsr. 6,000, 
a w terminie ostatecznym od */, części sza­
cunku taksą biegłych sporządzić się mianą 
wynalezionego.

Warszawa d. 7 (19) Października 1868 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 6568. P isarz Trybunatu Cyutlneyo 
w Radomiu.

Podaje do wiadomości, że na żądanie Woj­
ciecha Chruścickiego, obywatela krajowego, wo 
wsi Dąbrówce Podłężnej, Okręgu Radomskim 
zamieszkałego, zamieszkanie prawne u Wła­
dysława Jawornickiego Patrona Tryńunalu, w 
Radomiu urzędującego obrane mającego, w po­
szukiwaniu sumy rs. 150, procentów i kosz­
tów, aktem Leońa Kucharskiego Komornika 
przy Trybunale w Radomiu z d. 19 Września 
(1 Października) 1866 roku,'zajętą'zostata na 
przymuszoną sprzedaż:

Nieruchomość Nr. 42, w mieście Przytyku 
przy ulicy Radomskiej, w Okręgu, powiecie i 
gubernji Radomskiej położona, należąca do 
Jana Burdzińskiego, obywatela krajowego, w 
temżc mieście zamieszkałego, mniej więcej 
łokci kwadrutowych 2741 powierzchni ma­
jąca.

Nieruchomość ta pod względem policyjnym 
i gminnym należy do Magistratu m. Przytyka, 
obejmuje na szerokość łokci 21, na długość 
łokci tyleż, składa się:

1. z domu frontowego masiv z cegły muro­
wanego pod gontem, o parterze i piętrze, o- 
grodzona barjerkami z drzewa, w domu tym 
jes t sklep obecnie aa skład okowity przezna­
czony, w dzierżawie Rafała Konarskiego za 
czynsz roczny rs. 21; 2, budynku w podwóreu 
murowanego pod gontem; 3. budynku z drze­
wa pod gontem, w tym mieści się Kancelarja 
Wójta gminy Podgajek Jana Gniadek, za 
czynsz rs. 30; 4. z placu długości łokci 7, sze­
rokości łokci 9, na skład nawozu przeznaczo­
nego; 5. budynku z drzewa pod gontem mie­
szczący stajnię, wozownię i stodołę; 6. parka­
nu z bali sosnowych; 7. ogródka w podwórcu 
ogrodzonego żerdziami; 8, kloaki z desek 
pod gontem; 9. piwnicy sklepionej w domu 
od frontu ulicy; 10. podwórca szerokości ze 
strony rzeki Radomierzy łokci mniej wię­
cej 30.

Podatki wynoszą rs. 21 kop. 4.
Akt zajęcia doręczony Pisarzowi Sądu Po­

koju w Radomiu Pawłowi Kozłowskiemu i 
Burmistrzowi m. Przytyka Ignaceru Ogiń­
skiemu, d. 27 Października (8 Listopada) 1867 
roku. Wniesiony do hypoteki Okręgowej w 
Sądzie Pokoju w Radomiu, d. 3 (15) Listopa­
da 1867 r. wpisany do księgi zaaresztowań w 
Kancelarji Pisarza Tryuunału Cywilnego w 
Radomiu d. 10 <25) Listopada 1866 r.

Pierwsze ogłoszenie warunków nastąpi w 
dniu 2 (14) Stycznia 1868 roku, o godzinie 
10 z rana, na posiedzeniu Trybunału Cywilne­
go w Radomiu.

Obszerniejszy opis i warunki, będą do przej­
rzenia w Kancelarji Pisarza Trybynału i u

Władysława Jawornickiego Patrona Trybuna­
łu sprzedaż tę popierającego.

Radom d. 13 (25) Listopada 1867 r.
Szczuka.

Jako kopja tego obwieszczenie, wywieszona 
została w dniu dzisiejszym na tablicy w sa ­
li audjencjonalnej Trybunatu tutejszego, po­
świadczam.

Radom d. 13 (25) Listopada 1867 r 
Szczuka.

Po odbytych w d. 2 (14), 16 (28) Stycznia, 
30 Stycznia (11 Lutego) r. b. publikacjach 
warunków, oznaczony termin do przygotowaw­
czej sprzedaży spełzł i nowy termin do tej 
sprzedaży wyrokiem Trybunału z d. 15 (27) 
Sierpnia r. b. oznaczony jest na dzień 2 (14) 
Października r. b. godzinę 10 z rana, w któ­
rym licytacja wywołaną zostanie od sumy rs. 
3,147 kop. 10, której %  części popierający 
sprzedaż ofiaruje.

Radom, d. 6 (18) Września 1868 r.
Szczuka.

W dniu dzisiejszym nieruchomość powyższą 
przygotowawczo przysądzono popierającemu 
sprzydaż za rs. 2,098 kop. 7"

Sprzedaż stanowcza nastąpi na audjencji 
Trybunału, w d. 19 Listopada (1 Grudnia) 
r. b. e godzinie 10 z rana.

Radom d. 2 (14) Października 1863 r.
Szczuka.

N. D. 6591.
Dobra ziemskie Jan ow ice , z wsiów J a ­

nowice, Stawiec i Przywieczerzynek, folwarki, 
Pomiauow* i realności Bady popielone, skła­
dające się, w jurisdykcji Sądu Pokoju w Ra­
dziejowie w Powiecie Radziejowskim Gubernji 
Warszawskiej położone, do S-ów po niegdy 
Antonim Tułodzieekiin, jako t : Pelagji z Li­
pińskich Tnłodzieckiej, Stanisława Tułodziec- 
kiego i nieletnich Jadwigi, Heleny, Zofji, Anie­
li, Stefana, Katarzyny i Stanisławy rodzeństwa 
Tulodzieckicb, których szczególnie Uchwalą 
Rady Familijnej w d. 15 (27) Czerwca 1866 r. 
w Sądzie Pokoju w Radziejowie zdziałaną umo­
cowanym opiekunem jest Leopold Guranow- 
ski Podpisarz Sądu Pokoju w Radziejowie 
Powiecie Radziejowskim zamieszkał)', oraz do 
Zofji Muzoif, której przydanym opiekunem 
jest Teofil Sławiński Kasjer miasta Radziejowa 
tamte w Powiecie Radziejowskim zamieszkały, 
prawem własności nale ące, oprócz gruntów 
włościańskich mórg 156 pręt. 63 obejmujących, 
w gruntach dworskich mórg 12i 4 pręt 21 roz­
ległości mające, w których się mieści mórg 845 
pręt 67. gruntów ornych, mórg 54 pręt. 298 
łąk, mórg 54 pręt 138 ogrodów mórg 213 pręt. 
147 zarośli i lasu, a reszta pastwisk, placów 
pod zabudowaniami, wygonów, dróg, wód i nie­
użytków, z zabudowaniami w części murowa 
nemi, w części drewniane®!, do potrzeb gospo­
darskich zastosowatiemi, na zasadzie wyroków 
Trybunału Cywili ego w Warszawie w dniu 23 
Września (4 Październikal 1866 f. i 1 (13) Li­
stopada 1867 r. na powództwo Stanisława Tu- 
łodzieckiego w dobrach Janowice, jnr.sdykcji 
Sądu Pokoju w Radziejowie zamieszkałego, 
przeciwko: I. Pelagji z Lipińskich Tulodziec-
Iriej, po Antonim Tułodzieekitn pozostałej wdo­
wy w dobrr.ch Janowice w imienin wlasnem, 
oraz jako matce i głównej opiekunce nieletnich 
Jadwigi, Heleny, Zofji, Aniel’, Stefana, Kata­
rzyny i Stanisławy rodzeństwa Tułorlzieckich 
czyniącej. 2. Leopoldowi Guranowskierau, 
tychże nieli tniol; szczególnemu opiekunowi w 
Radziejowie. 3. Leonowi Muzoif, ojcu i głó­
wnemu opiekunowi swej córki Zofji Muzoif i 
niegdy Marją z Tułodzieckich spłodzonej córki, 
w dobrach Janowi- e, nakoniec 4. T-. ofiiowi 
Sławińskiemu, tejże nieletniej przydanemu o- 
piekunowi w m Radz:ejowie, wszystkim w ju ­
risdykcji Sądu Pókoju w Radziejowie w Po 
wiecie Radziejowskim, Gubernji Warszawskiej 
zamieszkałym, zapadłych, przed W. Józefem 
Sadkowskim, Asesorem Trytunaiu pomienio-

nego delegowanym, w miejscu zwykłych posie­
dzeń Trybunału w Warszawie pod Nr. 549 po­
st dzenia swe odbywającego; w drodze działów 
sprzedane zostaną. Termin do przygotowa­
wczego przysądzenia na d. 2 (14) Pazdz:ernika 
1868 r. godzinę 10 z rana wyznaczonym zo­
stał. Licytacja zacznie się od sumy rs 74,791 
kop. 60, jako szacunku dóbr taksą przez b ie ­
głych sporządzoną oznaczonego.

Vadium do licytacji w kwocie rsr. 2,000 zło­
żyć należy.

Warunki sprzedaży i zbiór objaśnień przej­
rzane byą mogą n W. Pisarza Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie w wydziale II i u Kardo- 
lińskiego Ignacego, Adwokata w Warszawie 
pod Nr. l771o zamieszkałego, szizedaż tę po­
pierającego.

W arszaw a  d. 17 (2 9 )  S i e r p n i a  1868 r .
Ignacy Kardoiiński, Adwokat.

Po oibyciu w terminie powyższym drugiej 
publikacji warunków a zarazem przygotowaw­
czego przysądzenia dóbr wyżej pomienionych 
termin do ostateczne :o przysądzenia tychże 
dóbr na d. 16 (28) Października r. b. godzinę 
2 z południa wyznaczonym został, w którym 
to terminie licytacja dóbr Janowice z przyie- 
glościami w miejscu zwykłych posiedzeń Try­
bunału Cywilnego w Warszawie w wydziale I I  
n ezawodnie nastąpi.

Warszawa d. 5 (17) Października 1867 r.
Ignacy Kardoiiński, Adwokat.

N. D. 6606. CyĄtCmhia Tlpucm atb  
nprt A une.i/iuioH no.m  C y jh  Ha p a n a  a 

rioAbcKato. 
llrtrBLuaeTT, nyó.iHKy, mto: 23 OKTftópH 

c. r. ht> I I  uacoui, y rp a , na ó j3 a p u  3a ŻKedS- 
3H oio  6pa»ioio, nbHtiHHo M arotłionoe; 26 T o ­
m an. M®CHt(a, m, 9 uacoBT. yTpa, TaMT, met: 
M eó e. tb  Maroitiouatł, HcimonaH u r .  n. t o -  
ro a fb  UHc.ra, bt, 10 Macom, y T p a ,  npH 3 x 1  
Xpecrax%: ą b v  h s o h m  a  tcoupb u t .  n.; 28- 
TOrojffb spEcHtta, u l  9 uacom , y r p r ,  Ha T op- 
i”B rpjRHÓom,, dhiuaHb H AB<* e o re .r a  sta r o- 
aioB w e, T orow i, Mnc,ia, bt, 10 Macom, yTpa, 
3a ŻKe,il;3Hoio Bpa.Moio, Meóe.ih MaroHioBan, 
HClltlOBSJI, 3epąa/TO H Konph B t  lęBUTbl H 
t . n. , r o r o w t  MHc.ia, B t  12 M .coB t y T pa, 
Ha T o p r u  npH 3 x t  X p ecT ax t; .weóe.u, s a r o -  
u ie t t a H ,  MacM e ro  tO Bbie ,  3ep ttau o , K OB pb,  H 
T. u ., T o ro w t muc ta , u t  1 Macy uo  no.iy jH H ,, 
Ha T o p r a x t  3a )Ked-E3Hoto ópawoK): rapA C - 
p o ó t  stywecKiij,  KycKH p a a i i b i i t  m B iobw , 
ddci.M kojkh, KycKH Hotthii t :  t to p ra  u  cyKHa, 
AOJKKłf, BUZKU II KdHHIII cepeÓpflHhlH, M t -  
AHan nocyAa u  t  ii Katct 3aKomio, 3a 4 <M- 
r il  3aH’tTi,ie AunmtiMocTH, c t  nyó,!I1MHblxt 
T o p t o n t  UpoAaHbl ó y A y r t .

B -p m aB - ,  9 (21; O kthóph  1868 r.
O . IlaapotfKiu..

N D. 6594 W dniu 10 (22) Października 
r. b. o godzinie 10 rano przy ulicy Nowolipie 
w domu Nr. 2445 w Warszawie w egzekucji 
prawnie zajęte ruchomości, jako  to: meble 
jesionowe, macboniowe, lustra, zegar, samo­
wary i żelazka do prasowania mosiężne, obra­
zy olejne, sztychy, garderoba i bielizna męz- 
ka, oraz bielizna stołowa, prześcieradła, na- 
wleczki i t. p. z mocy rezolucji JW . Prezesa 
Trybunału Cywilnego w W arszawie w dniu 
5 (17) Sierpnia 1868 r. za Nr. 9262 wydanej, 
przez publiczną licytacją sprzedane będą.

M. Magnuslci Komornik.

N. D. 6598. Wiadomo czynię, iż prawnie 
zajęte ruchomości, jako to: kareta z wszel 
kiemi rekwizytami i brosza złota z rautami 

j w dniu 11 (23) Października r  b. o godzinie 
i 10 i 11 rano na targu za Żelazną braroc u 
| Warszawie przez publiczną licytacją sprze 
j dane będą

Markiewicz Komornik.

D O N  I B S  I iS N I A P - E T  W A T N E.
N. D. 6605.

MAURYCY RELKEN
KUPIEC I-' GILDJI

I «Ł«W W ¥ KOLEKTOR LOTERJI.
X n w i a i l a m i a i H  PP. H n p c ó n  i  p o s i a d a c z y  P apierów  p iih liez-  

n y c l i ,  iż od dnia dzisiejszego w obu kantorach moich na Kraltowskiem Przedmieściu i No­
wym Swiecie, spłacać będę:

l A u p o n y  p ł a t n e  i  j e s z c z e  n i e p ł a t n e  od wszelkich papierów publicznych,
mianowicie: , , .

K upony od Listów Zastawnych. Listów Likwidacyjnych, Obligow skarbowych i 
wszystkich Akcji dróg żelaznych, jak  również .

K upony K u sk ie  od pożyczek premjowych i wszelkich 5%  papierów publicz­
nych ruskich; tudzież

K upony od papjerów publicznych zagranicznych.
Mam nadzieję, że wszyscy PP. interesowani, powodowani napotykaną trudnością przy 

wymianie kuponów, korzystać będą z urządzenia p' zy obu moich Kantorach w tym celu spe­
cjalnych Kass, w których w każdym czasie sprzedać mogą k u p on y  p ła tn e  a nawet 
Jeszcze n iep ła tn e , beż potrzeby składania jak.cjkolwiek specyfikacji, za potrąceniem 
umiarkowanej prowizji.

V D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzsry.


